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BARĄNO WICZE —  ni. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
BlENIAKONłŁ —  Bufet Kolejowy.
BRASŁAM —  K sięgarnia T -w a  „L ot".
DĄBROWICA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DFJKf ŻTY  —  B ufet Koiejowy.
GŁĘBOKIE — ni Zam kow a, —  W- W łoazim ierow . 
URODNO - K sięgarnia T-wa „R ueh“- 
H O K O JZIEJ — D w orzec Kolejowy — K. Sm arzyński.
IWIENIEC — Sklep T ytoniow y S. Zwierzyński.
Kl.ECK — S .lep „Jedność".
LIDA — ni. Suw alska 13 —  S. M ateski.
M Oł.ODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow a —  K sięgan  ia Jaźw lńsn ieg j 
N O W O uR oD E K  — lCosk St. M ichalskiego.
N. ŚWIĘCI h NY — K sięgam i' T -w a  „Ruch".
OSZ,VWANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polsk: — St. B ednarski 
PO STA W Y  — K sięgarnia Polskiej M acierzy S /k o ire j, 
SŁONIM —  K sięgarnia D Lubow sklego, ul. .Mickiewicza 12. 
STOŁPCE — Księgami! T -w a „R uch"
ST. ŚV. 1CCJANY -  u . Rynek 9 — N, 5 rasiejsk i.
WILEJKA PO W IATO W A  — ul. M ickiewicza 24, F. Jaczew ska 
W ARSZAW A —  'i -w o  Księg Kol. „R uch"
W OŁKOW YSK — K sięgarnia T -w r „Rucli".

PRENUMERATA miesięczna z oaiueiieniem  do domu iuh z 
orzesi ką n~cztow 4 4 zł., zagranicę 7 żi. Konto czekowe P. K. O. 
N i. 8G25G W  sp rzedały  detal- cena po jtdyńczego  num eru 20 gr

Oplata p o ch o w a  uiszczona tyczaLem
Redakcja rękopisów  nie zam ówionych nie zw raca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltow y na stronie 2-ej i 3 gr, 40. Z a te.ks.tem 15 gros*v Komunikaty oiaz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklam owa milimetr 60 gr. W numerach śv lątecznycn oraz z  prowincji o 25 prcc. d róż. 
Z agraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i taoelaryczne o 50 proc. drożej, A dm inistracja n e przyjm uje zastrzeżeń co do 
miejsca. Term iny druku m ogą być przez Administrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie num ert dow odow ego 20 groszy.

MtłlllMIi-fMJl PRZED WYBORAMI Stahlhplmowcy napadaj pa szkoły polskie Ill-Ci K ra jo w y  Konkurs
Awionetek

Marazm przejawia się w naszem 
życiu politycznem. Wszystkie partje 
polityczne przez<yły się,, zakłamały się, 
wpiawdzie znajdują jeszcze wiarę u 
naiwnych lecz jest to martwa wiara 
niezdolna do większych czynów. Rzu­
ca się hasła, które przestają już być 
siłą motorową. Pustka i brak programu 
jest dziś widoczną.

Endecja największa partja opozy­
cyjna posiadająca wieloletnie doś­
wiadczenie organizacyjne, przywódców 
rozreklamowanych, posiadających po-

kę sowiecką nie udowodnili, że me są 
zdolni do objęcia władzy. Endecy, 
rzecz naturalna, usiłują zaprzeczyć 
kompromitującym dla nich rewelacjom 
Piesiedowskiego, które w danym wy­
padku najzupełniej odpowiadały rze- 
czyw istości

Mówiąc o endekacii poruszałer 
dotychczas obecne aktualne ich sta­
nowiska. Mógłbym nie poruszać prze 
szłości w  imię tej zasady że napróżno 
dziś się kłócić o to, co wczoraj trze­
ba było czynić. Lecz Endecja swe pre

słów w szeregach partyjnych— Endecja tensje do hegemonji politycznej w naro
paija  bojowa, miotająca stale oszczei 
siwa i obelgi na przeciwników, właś­
ciwie dziś me posiada żadnego pro-

dzie usiłuje oprzeć na przeszłości, spe­
kulując na tern, że to, co było wczoraj 
jest już dziś zapomniane i może s tw a­
rzać legendy w które uwierzy młodzież. 
Taką legendą jest to, że Endecja dą­
żyła do niepodlegśoci, że usiłowała o-

ł Jej organy bardzo karne i solidar­
nie występujące twierdzą częstokroć 
że E nJer ja  pragnie reformy Konstytu- siągnąć wielką Polskę, 
cji. Jakiej reformy, i jak ma wyglądać 
przyszła ordynacja wyborcza, na jakich 
zasadach ma się opierać Konstytucja—  
tego czytelnik gazet endeckich nie wie.
Politycy endeccy częstokroć zapytywa 
ni o program reformy Konstytucji, po­
wiadają że chcą zapewnić wpływy 
dominujące żywiołowi polskiemu. Lecz 
w jaki sposób ma być to uczynione o 
tern szeroki ogól me wie. Partia  en­
decka w Sejmie wniosła pewne popraw 
o ki do tych i owyett paragrafów Kon­
stytucji, lecz nie tak przeprowadza 
się retormę Konstjuucji. Konstytucja 
pożądana wanna zarysować się jasno 
w świadomości ogółu i tern skupiać 
znaczne pierwiastki ż su narodowych 
dla swej realizacji. Endecja nie mówi 
o konkretnych reformach konstytucyj­
nych, sprzymierza się z lewicą t.zw.
Centrolewem a więc grupami pragną- 
cemi utrzymać stjmowładztwo. na­
wrócić do Konstytucji 17 M arca; oży

Powstała z Ligi Narodowej, or­
ganizacja o hasłach niepodległościo­
wych, lecz kastrująca ideę niepodle­
głości z pierwiastków' walki zbrojnej o 
tę niepodległość. Endecja przystoso 
wuje się do opinji Królestwa w 1905 
roku staje się partją ugodową wobec 
Rosji. Swą ugodę opierała wówczas 
na utrwaleniu się stosunków politycz­
nych w  Europie. Przed wojną świato­
wy szkalowała, spotwarzała nasz ruch. 
militarny, nasze organizacje bojowego 
pogotowia z których wyrosła siła zbrój 
na Polski, Dmowski szydził, że oędz.e- 
my mieli zastępy „uczestników niedo­
szłego powstania", zgóry patrzących 
na pracę realną, odbywającą się w 
społeczeństwie. Fndecja jest grupą 
nacjonalistyczną, mającą bronń nasz 
<Yan posiadania w mieszanych pro­
wincjach. Tymczasem brała udział w 
akcji neosłowiańskiej, gdzie wyraźnie 
mówiono o rosyjskości Galicji W scho­

wie tego rozkładającego się trupa, za- ^niej j innych naszych Ziem histo-
truwającego naszą atmosferę polity­
czną swem miazmami.

Gdzie program ekonomiczny Ende 
cji. Oportunizm był jej przewoJnią za­
sadą w polityce ekonomicznej ostat

jycznych. Opozycyjna dla Bobrzyńskie 
:,o, Wyciągnęła swe ramiona do Bo­
l i  yńskiego, gdy ten podczas okupacji 
rosyjskiej w 15 roku usiłował założyć 
podwaliny Rosji w Galicji Wschodniej.

niego dziesięciolecia. Nasze reformy Nja naradzie w kwestji przyszłej orga- 
społeczne przekraczające nasze siły nizacji Polski 8 lipca 1915 r. ze stro- 
produkeyjne były akcentowane przez ny rosyjskiej Mirskij i Czechaczow mó- 
Endecję. Posłowie endeccy wybrani w ili o likwidac ji pierwiastku polskie- 
pod has.łem walki z projektami wy- <ro w Zachodniej Rosji, p. Dmowski
właszczeniowej reformy rolnej byli 
jej współtwórcami w 1925 roku. W  
kraju pozbawionym kapitału, który stoi 
wobec dylematu: posyłanie swych ro­
botników do obcego kapitału za gra-

o świadczył, że Polacy myślą wyłącz- 
nie o Polsce etnograficznej

Nawet po wygranej wojnie z Rosją 
w 1920 roku, delegat stronnictwa en­
deckiego w rokowaniach pokojowych

nicę, lub sprowadzanie obcego kapita- w  Rydze prof. Stanisław' Grabski był 
lu do kraju. Endecja stale oświadcza przeciwnikiem posunięcia granicy pol- 
się przeciwko wprowadzeniu obcego sjdej do Berezyny, jakkolwiek ta gra- 
kapitału do Polsk.. Swą polityką ze- n jca sama się nasuwała i w 1811 ro- 
wnętrzną, sw'emi demonstracjami i he- j<u przed wojną z Napoleonem Me­
cami anti -  niemieckiemi Endecja wy- ksander 1 proponował Czartoryskiemu, 
wołuje wrażenie nazewnątrz, że Pol- a w 17 roku Dekabryści rewolucjom- 
ska dąży do womy z Niemcami co sfory, polskim Byłaby to granica w 
bezwarunkowo fatalnie oddziaływa na pewnej mierze naturalna utrudniająca 
jej kredyt zewnętrzny. Rzecz charak- fWOrzenie band dywersyjnj ch. Zdając 
terystyczna, Rumunja pozostająca w sprawozdame z kongresu pokojowego 
antagonizmie z Sowietami pretendu- w sa]j Tow, Hygjenicznego w War-
ja. emi do Besarabji i Jugosławia roz­
dzierana antagonizmem serbsko - hor 
wackim, obcięte i okaleczone Węgry 
—  wszystkie te państwa posiadają 
znaczniejszy kredyt zagraniczny niż 
Polska. Endecka akcja endecki duch.

szawie Stanisław Grabski powiedział 
.Mogliśmy mieć Mińsk, lecz Mińsk to 

wrzód, pozostawiliśmy go wiec Ro­
sji". Tymczasem ów Mińsk w maju 
1920 roku nosił polski charakter, li­
czył tysiące młodzieży polskiej w 

i

LITEWSKI MINISTER KOMUNIKACJI 
W  RYDZE.

rrzenikający nawet Mine ugrupowania szj<-0jaCh średnich i powszechnych, 
jest temu główną przyczyną. Doiście Nie endecy mogą być obrońcami pol- 
do władzy Fndecii mogłoby Dolskę skości naszych Ziem Wschodnich.
doprowadzić do katastrofy. W ła d y s ła w  S ta d n ic k i

W pamiętnikach Biesiedowskiego 
znajdujemy charakterystyczny fakt, gdy 
Sowiety w 1923 roku rachowały na re 
wolucję w Niemczech, którą chciały 
popierać, pertraktowały wówczas z wi­
ceministrem Sejdą, upoważnionym do RYGA (tel. wł.) Wczoraj pocla- 
tych pertraktacyj przez Dmowskiego. g ,eró wieczornym przybył z Kowma li- 
o przepuszczenie ludzi i broni przez mwski minister komunikacji p. Wiłej 
lerytorjum Polski do Niemiec dla przyj- ŁZy S Dworzec był udekorowany fh -  
=cia z pomocą rewolucji niemieckie i. gami obu państw i zielenią. Dzisiaj 
Sowiety przez swego nieoficjalnego a- łotewski minister komunnkacji podej- 
genta Koppa nęciły endeków perspek mował litewskiego gościa śniadaniem 
tywa zajęcia Prus Wschodnich. Czyż a wieczorem na jego cześć premjer 
ludzie, łapiący się tak naiwnie na w ę d -Wydaje raut.

CZARNA POLEWKA.

Jak donosiliśmy w Małopolsce W schod­
niej m iejscowi przyw ódcy endecji oraz 
stiOnnictw  lewicy i środka zaw arli po rczu ­
mienie co do stw orzenia bloku polskich oar 
tyj opozycyjnych od endecji do PPS

1 P ak t w ym agał jednak jeszcze za tw ier­
dzenia przez w ładze centralne poszczegól­
nych stronnictw '.

Rada N aczelna P P S  na ostatniem  posie­
dzeniu pow zięła uchw ałę, w  której ośw iad 
czyta się przeciw ko takiem u blokowi.

P o  przedyskutow aniu spraw ozdania Iwo 
w skich przyw ódców  PPS., Rada N aczelna 
postanow iła, że P P S  nie połączy się z ende­
cją na  terenie M ałopolski W schodniej.

* *
Endecja sokm prom itow ala się sojuszem  

z socjalistam i w M ałopolsce W schodniej.
T eraz kom prom ituje się jeszcze bardziej 

reknzą, którą otrzym ała od PPS.
Jeśli k toś chce czynić coś tak  bardzo 

ryzykow nego i nieprzyzw oitego jak  sojusz 
z najskrajniej od siebie pod względem  prze 
kot ań socjalnych odleglem stronnictw em  — 
to na miłość Boską -— niechże przedtem  
zaasekuruje sobie przynajm niej pow odze­
nie, Dzis o tej małopolskiej im prezie en­
decy powiedzieć mogą ,stracony honor i 
stracone w szystko".

WYSTĄPIENIE POLITYCZNE FANI 
BARTLOWEJ.

Przed paru dniami przemknęła się 
przez prasę wiadomość, że prof. Bar- 
tel złożył wizytę skazanej przed ty ­
godniem pizez sąd w Lublinie b. po ­
słance Kosmowskiej. B. Premjer Bai- 
tel pośpieszył ogtosić list w gabine­
tach, w którym zaprzecza faktowi swej 
wizyty. Jak pisze „Nowy Dziennik" 
wizytę tę złożył p. Kosmowskiej nie 
p. Bartel ale jego małżonka p. Bai 
tlowa.

RuZŁAM W  CZĘSTOCHOWSKIM  
CENTROLEWIE.

W „Centrolewie" na gruncie czę­
stochowskim nastąpił rozłam. W ystą­
piło z „Centrolewu" stronnictwo 
„Piast".

Powodem wystąpienia jest fakt, że 
na ogólnej liście stronnictw opozycyj­
nych Częstochowa —Radomsko umie­
szczono przedstawiciela „Piasta" na 
piątem miejscu, na co zainteresowane 
stronnictwo nie chciało się zgodzić. 
Lista Centrolewu zawierać będzie przy 
wyborach do sejmu następujące na­
zwiska (podajemy w kolejności) Pu 
żak (PPS), Bardzińsk (Wyzwolenie),'- 
Kazimierczak (PPS, CKW), Czwarte 
zawierać będzie nazwisko kandydata 
stronnictwa chłopskiego. Stronnictwo 
chłopskie jednak z podziału m anda­
tów jest niezadowolone. Z drugiej 
strony krąży pogłoska, jakoby „Piast" 
miał połączyć się z Chadecją i toczy 
w' tej sprawie pertraktacje.

CZY DOJDZIE DO W SPÓLNEGO  
ŻYDOWSKIEGO BLOKU?

W niedzielę odbyto się posiedzenie przed 
stawicieli w szystkich ugrupow ań w chodzą­
cych w skład bloku ogól 10 - sjonistyćzne- 
go Organiz, Sjonist. w K ongresów ce i na 
Kresach, Organ Sjon. W schodn. Małopol- 
M i, O rganizacja Sjor.. Znchodn. Matop. i 
ś iąska , „M izrachi" i H itachduth").

. Tem atem  obrad, które przeciągnęły się 
do późnego w ieczora, była sp raw a rozsze­
rzenia bloku i u tw orzenia ogólno - żydow ­
skiego bloku w yborczego.

Jak w iadom o, w śród sjonistów  ścierają 
się dw ie sprzeczne opinje co do m ożnoś­
ci zaw arcia porozum ienia w yborczego z 
,.A ugudą‘.

W brew  oczekiwaniom nieazielne zeb ra­
nie zakończyło się bez rezultatu  Nie po­
w zięto żadnych uchw al i postanow iono ze­
brać się ponow nie w e w torek. Na posie- 
uzenm w torkow em  ma nastąpić ostatecz­
ne ustalenie stanow iska bloku sjonistyczne- 
go wobec koncepcji utw orzenia ogólno - 
/vdow sk iego  bloku w yborczego z udzia­
łem „A gudy“ .

ZACO ARE5ZOWANO KOR­
FANTEGO?

Na skutek skargi, wniesionej przez 
v-’adze nadzorcze Banku Śląskiego, 
c a z  po sprawdzeniu w dochodzeniu 
podstaw  tej skargi, prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach zarządził 
zatrzymanie w dniu 26 bin. b. posła na 
Sejm Śląski Wojciecha Korfantego

Dn. 27 bm. sędzia śledczy, upa- 
tm jąc w inkryminowanym Korfantemu 
czynie cechy przestępstwa, przewidzia 
nego w art. 591 K. K. (oszustwo), 
zastosował do niego, zgodnie z art. 
i 65 K.P.K., jako środek zapobiegaw­
czy tymczasowe aresztowanie. W  do­
chodzeniu prokuratorskiem znajduja 
t:ę jeszcze inne sprawy ze skarg prze 
ciwko Korfantemu o przestępstwa na­
tury kryminalnej.

BERLIN. (P A T ) „W elt acn M ontag" aonosi, że m niejszość polska w  O sław ej Dą- 
b ro w tj, pow . bytom ski. w niosła ska  gę przeciw ko organizacji Stahlhelm u. k tó ra  w  dniu 
7 om. u iządziir zbrojny napad  na polskie szkoły m niejszościow e.

S karga  przy tacza  szereg  przekroczeń Stahlhelm u przeciw ko mniejszości nolskiej. 
„W elt im M or.tag" p isze: Ze w zględu na m nieiszosć niem iecką w  Polsce oczekujem y, 
że n ndproKurator z całą e n t . g ją  zajm ie się tem i spraw am i. Cóz pow iedziałby w reszcie 
S ta ilhe lm , gdyby organizacje polskie nie dopuściły do uroczystości szkolnych, u rzą­
dzanych p r/e z  szkoły m niejszości niem ieckiej w  Polsce.

e

l  procesy h itlero w cu#  w Lipsku
BLRL1N. (P A T ) — Dzisiejsze zeznania w procesie w  Lipsku w  zupełności po 

6  ieidzily głów ne punk y oskarżenia. Sensacją dina było w ystąpienie przew odniczącego 
trybunału, który  ostro zapro testow ał przeciw ko próbom  w pływ ania r  zewnątrz, na rok 
przew odu sądow ego

T rybunał —  ośw .ad zvi przew odniczący —  zasypyw any jest formalnie listami ano 
.’irr, .we,Tii, zaw ierające-ui sze ieg  pogióżek  i ostrzeżeń ze strony  sym patyków  polity­

cznych i an tagoróstew  oskarżonego. Autor jednego z takich listów  oskarża przew odni­
czącego o stronniczość, zarzuca mu pocoho dzemc żydow skie, w zyw ając g o  dc zloże- 

n a  urzędu i oddania k ernw nict wa lOzprawy Hitlerowi.
Ż erna  ńa ppor. Fuersona zaw ierają szereg  znam iennych m om entów , rzucających 

św irtro  na  prądv p ulitycznc, panujące w korpusie ołicetSkim R eichsw ehry. Rozm owy z 
oskarżonym  Ludinem Jk  w yw odzi Fuersen, utw iedzily go w przekonaniu o zgodności 
p rogran u oartji na-odc vo socjalistycznej z poglądam i w iększości oficerów  R ‘ichswe- 
luy . G łównym celem rlą/eń  naszych  jest zrzucenie w ięzów , nałożonych na Niemcy przez 
trak ta t w ersalski. O ticerow e dokładać m uszą wszelkich starań , aż tby  R eichsw ehra w 
przyszłości nie n r  gła bvć użyta jako  narzędzie do zdhiw ienia ruchu narodow ego zm ie­
rzającego do w yzw olenia N iem ie: od „kłam stw a o w inę za w ojnę" oraz do odbudow y 
państw a w g ra n i ach p zedw ojennych

O becny na sali p r/eJs 'uw ic ie I M -stw a Reichsw ehry mjr. T heissen p ro testu je  p n  e 
c.w ko podejrzeniom  jakoby poglądy niektórych ofcerów  Keichsw eh-y nie odpow iadały prze 
koneniom narodow ym . Cały korpus ofcierski, cala arm ja  niem iecka, w g  tw ierdzenia 
łhe isse .ia , ku tyw uje  ideę pogotow ia zbrojnego, odrzuca pacyfizm  vj pospolitem  znacze- 
n.u, od izuca  rów nież niternacjonalizm , natom iast myśli i czuje w  duchu narodow o ■ 
niemieckim.

Posiedzenie gabinetu Rzeszy
BER11N. (Pat). Gabinet Rzeszy odbył w poniedziałek posiedzenie, 

na którem zredagowano ostateczny tekst ustaw, objętych nowym progra­
mem finansowym rządu. Ogłoszenie tego programu nastąpi we wtorek.

Frazesy w ktere nikt m wierzy
LONDYN. (R A T) M iDsier spraw  zagranicznych H enderson wyda* śniaaanie na 

cześć ustępującego im  w w tfo re  niem ieckiego w Londynie p Stham lera. W śród zapro ­
szonych gości obcen- b / l i :  m inister Snow den, p iem jer M ac Donald i były m inister snraw  
zagranicznych Cham aenain

W w vglos7onem  przem ówieniu m inister H enderson odezw ał się z wielkiem uzna- 
.uer. «  działalności us ępaincego am basadora. W odpow iedzi p. S tham ler ośw iadczył: 
Po tizeba  jeszcze w ic e  Pracy ostiożnej i cierpliw ej abv  pow rócić do norm alnych stosun- 
kov miedzy Niemcami a Angfja. A tm osfera p-zyjaźni została jednak stw orzona, co p o ­
zw ą a patrzeć w przyszłość z nadzieją.

W ielka B ry .an ja  m oże  być Dewna, że nacechow ana ustęp liwością i cieroliwością 
pol-tyka Streoemann:-. w da 'szym  ciągu  stosow ana bedzie  bez zm ian p rzez rząd  n ie­
m e 'k i. i

P rzyczyni się m a  do uspokojenia tu ro p y  i pozwoli na dalszą popraw ę stosunków  
angielsko • niemieck.ch Mtwierdzo-io już z zadowoleniem w Genewie, że oba p aństw a 
żądza się tą  sam ą zasadą  w  dziedzinie rozbrojenia.

leżeli istnieje ta  zgodność w tak  wielkiem zagadniem u —  mówił am basador, —  
jcsierrj pew ny, że w innych dziedzinach będzie tak  sam o. W  końcu p. S tham ler wyraził 
na. zieję —  ze n ad -ddze  cuień, w którym  praw dziw a i trw ała  przyjaźń połączy dw a 
w ie kie narody.

Jezuita o nrześldda #antu rellgji w R&sii
CITTA DEL VATlCANO. (Pat) „Osserwatore Romano" rozpoczęła 

druk w odemku relacji jezuity Walsha o kościele katolickim i prześlado­
waniu religijnem w Rosji sowieckiej. O. Walsb odczytał tę relację na kon­
gresie prasy katolickiej.

Jak wiadomo, relator był przez pewien czas w Rosji sowieckiej i wy­
głosił niedawno w Instituto Billico w Rzymie ciekawy odczyt o prześlado­
waniach religijnych w Rosji.

H Y d r o M  P isk ie  i W'zyU w Llbewie
LIBAWA. (Pat). Wczoraj przyleciały do Libawy trzy polskie hyrfroplany 

wojskowe z 11 oficerami i 7 podoficerami załogi. Wieczorem dowodca gernf- 
zonu iibawskiego gert. Krustin wyoał na cześć gości raut.

G ŁO SY P R A S Y  0  KONGRESIE L fTE W S K O -
Ł 0 TEWSKSM

RYGA. (tel. w l.) G azeta „Pirm diena" 
pisze o kongresie litew sko - łotew skim  co 
następu je : K ongres ucnw alił rezolucję, do ­
tyczącą związku państw  bałtyckich, to  jest 
ł.o tw y, Litwy, Estonji i Finlandji. Jak z tej 
i < zoiucj: w ynika, jesteśm y dalecy od rea l­
nej polityki i niektóre kw estje rozstrzygam y 
Do dziecinnemu.

Pow yższa  rezolu ' ja  jes t rów nież tego  
dow odem . Jeżeli dążeniem  Łotw y jest stw o 
rżenie realnej siły, to  nie m ożną w tych 
kw estjach  kierow ać się sym patjam i czy 
a.itypatjam i. Pow inniśm y należycie obliczyć 
s ły  polityczne, k tóre w chodzą w rachubę 
naszych interesów'. Jeżeli rezolucję kon- 
g>esu będziem y rozpatryw ać z punktu  w i­
dzenia realnego, to  w inniśm y ją nazw ać 
naiw ną i jednostronną.

P o  pierw sze, zostało uż dokładni p i de 
tiiiitywm e stw ierdzone, że Finlandja m a zu ­
pełnie o d ręb re  zainteresow ania, aniżeli Ł o t­
w a i z tego  pow odu do naszych  poczynań 
odnosi się z rezerw ą, gdyż kierunek je j p o ­
lityki szuka zbliżenia z oaństw 'am i skan- 
dynaw skiem i. Finlandji mniej zag raża  nasz 
śta ły  w tóg , to  jest R osja; w  razie w ojny 
hm landja znajdzie się na uboczu.

Zupełnie inaczej jest z E stonia, Łotw ą i 
Lhw ą. P aństw a  te  znajdują się w  centrum  
w ybuchu i d latego ich położenie jes t podo­
bne. Jednakże te  trzy  państw a byłyby s ła ­
bą  siłą w  razie konfliktu. Należy w ięc d a ­

lej szukać sprzym ierzeńców  w śród państw . 
Które znajdują się w podobnej sy tuacji — 
należy szukać zbliżenia z P olską i Rumunją, 
ew entualnie l  U krainą i narodam i Kaukazu. 
1 o są  najpew niejsi nas5 sprzym ierzeńcy w 
r.,zie zDrojnego konfliktu z Rosją, jakąb \ 
c-na nie była. T ę  nagą i rzeczyw istą praw dę 
po tw ierdza każda rnapa Zw iązek ten nie 
dochodzi do skutku z pow odu sporu polsko 
liiewskiego o W ilno.

O tern jednakże nie bede mówił —  za ­
znacza au tor Nie m ożna uchw alać rezolu- 
cyj, które w ykluczają Polskę ze zw iązku 
państw  bałtyckich jedynie dzięki sym patj >m 
dia Litwy, a  zw iązek i w spółpraca Polski,— 
Pum unji, Ukrainy, Kaukazu, Ł otw y i jej 
najbliższych sąsiadów  jest niezbędna, jeżeli 
m am y zam iar pow ażnie m yśleć o zabezpie­
czeniu Łotw y. Idąc za rezolucją Kongre­
su, Ł otw a i L itw a będa całkow icie izolow a­
n i,  b io .ac pod uw agę, że E stono ja  m a ten 
*-.im punkt w iozenia, co i m y (to  jest g a ­
zeta. —  Przyp. red .) Jeżeli stosunki nasze 
i  Polską nie będą przyjazne, to  jedyną siłą, 
na której będziemy mogli się oprzeć, bę 
dzie sojusz litew sko - łotew ski T aka poli­
tyka  nie będzie jednak zabezpieczeniem  dla 
ł otw y, a  naiw nym  rom antyzm em  ,w zgled- 
r ie  jeszcze niebezpieczniejszą grą, to  jest 
liizbiciem te j realnej siły, k tó ra  m oże nie- 
tviko obronić Łotwę, ale i inne m łode p ań ­
stw a.

DZIŚ AWIONETK1 PRZYBĘDĄ DO  
WILNA.

Przed kilku dniami rozpoczął się na 
'olnisku Mokotowskiem w Warszawie 3 
Krajowy Konkurs Awionetek organi­
zowany przez Zarząd Główny LOPP

Składa się on z dwu części'
Z prób technicznych, które zostaną 

przeprowadzone na lotnisku Warszaw- 
skicm i będą polegały na pomiaracł 
dhigości startu, szybkości wznoszenia, 
szybkości w obwodzie zamkniętym i 
stwierdzeniu kwalifikacji lotniczej sa- 
i oiotu oiaz lotu okręż. dokoła Polski 
na trasie 270U kim. dla wykazania jał 
się maszyny zachowują w użyciu.

Znaczenie tej próby podwyższa o- 
kolicznosć że większość silników wmor 
towanych w stajace do zawodów a- 
v. ionetki, są to silniki powszechnie zna 
nych i wypróbowanych typów, i nie­
zawodność ich pracy na tak niewiel­
kiej trasie nie przedstawia prawie żad­
nych wątpliwości

Jak z powyższego widzimy, kon- 
h u s  obecny jest raczej konkursem 
maszyn nie pilotów, zgłoszonych dc 
konkursu, Domiędzy którymi widnieją 
nazwiska naszych asów powietrznych, 
jąk kpt. Orlińskiego, pur. Żwirki i hi., 
memniej, biorąc szczególnie pod uwa- 
g " udział szeregu młodych pilotów 
khibowych, stanowi duże pole do po­
pisu.

Konkurs obecny będzie miał duże 
z taczenie gdyż wykaże dodatnie stro­
ny konstrukcyjne poszczególnych ty­
pów awionetek i pozwoli na przepro­
wadzenie pewnego rodzaju eliminacji 
wśród płatowców, które mogłyby na- 
siępnie występować na arenie między­
narodowej.

Obecny konkurs zgromaciził na 
so rc ie  rekordową ilość zawodników 
(24) przyczem Aeroklub AKademicki 
w Wilnie reprezentowany jest przez, 
jior. T. Szczepaniaka na aparacie M.N. 
—  5 i p. S. Tondisa na aparacie 
RWD— 2. Jak wynika z programu dzi , 
rano zawodnicy wystartują o godz. 7 
na lotnisku W arszaw a -  Mokotów i 
f rzypuszczalnie pomiędzy godzinami 
12 a 6 po poł. przybędą na lotnisko 
w Porubanku. Pierwszy etap wynosi 
549 kim. i przechodzi przez Brześć n. 
Bugiem, Grodno i I.idę.

Jutro rano awionetki odlecą przez 
Mołodeczno, Słonim do Białej Pod­
laskiej.

Możliwem jest, że cześć aparatów 
wyląduje na lotnisku wileńskiem dopie 
ro jutro lub pojutrze.

Reprezentujący Wilno piloci inte­
resują nas specjalnie nie od rzeczy 
więc będzie podać o nich kilka słów.

Por. Tadeusz Szczepaniak jest pi­
lotem od 1926 r i jest obecnie ofice- 
lem 2 p. lotniczego.

Sierżant Stanisław Tondis jest pi- 
lidem od 1920 r. Obecnie jest piiotem 
oblatującym w parku 5 p. lotn. oraz 
instruktorem w Aeroklubie Akademic­
kim w Wilnie.

J. Wielmożnemu Panu Rektorowi 
P--of. Dr. Aleksandrowi Januszkie­
wiczowi składam gorące podziękowa­
nie za całkiem bezinteresow ne udziele­
nie swej światłej porady memu synowi 
legjoniście 1 p. p. H u f n a g i e l o w i  
S a 11 e m u

O J C I E C .

W V S T A W Ę  

K m itó w  Giimańsklch
z w łasnych w ytwórni urządza firma 

\N T 0N 1E G 0 -HIERA ze Lwowa 
w Wilnie w sali Ofic Kasyna przy ul. 
Mickiewicza 13 od 1-go do iO-go 
października włącznie. W stęp bezpłatny 
O tw arta codziennie od godz 9 rano do 

9 wieczór bez przerwy,
Godnym zaufania udziela się kredytu 

_______na dogodnych warunkacti. -2

250.000 PO LA K Ó W  EM IGRUJE  
COROCZNIE I W Y N A R A D A W IA  

SIĘ!

Złóż grosz na „Fundusz P olskiego  
Szkolnictw a zagrań.cą", na konto  
P. K C 21895, K om itetu O b c h o ­
du 25-lecia  W alki o S zk o łę  PY

FURMOTO SOLITAIRE LONDON
U niw ersalny płyn oczyszczający skórę 

w szelkiego rodz iju , konserw ujący meble i 
przedm ioty połiturow ane, nadaje  pierw otny 
kolor i oołysk. Im nieza reklam ow ana przez 
akadem ików  W .S H. Z. ze Lw ow a cieszącą 
się na T argach  pow odzeniem  i ogrom - 
nem zainteresow aniem , posiadała stoisko na 
T argach  Północnych w  Wilnie (T ea tr Letni)
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E C H A  K R A J O W E  Kolejne akiy sa&ot&yu ukraińskiego
Strzały do szw^dr^R"!

8-my wainy zjazd stowarzyszenia chrz. nar. 
nauczyc. szkół pow^z. okrągu wileńskiego

Troska o wychowanie religijne
W sobotę wieczór o spóźnionej 

poize otrzymaliśmy następujące dzi­
wne bardzo oświadczenie kola XX. pre­
fektów, które dzisiaj zamieszczamy: 

„Stowo* wileńskie umieściło dn. 26 brr 
na szpaltach sw ego oism a obszerny arryicu! 
pod tytułem  „Rus in urbe“ podpisany kryp­
tonimem M. Z

Nieznana autorka artykułu porusza w 
nim przeróżne niedom agania szkolnictw a 
średniego na gruncie miejscowym  Między 
inntm i tw ierdzi, że „nieskończenie bolesną 
i niebezpieczną rzeczą jest brak odpow ied- 
n.cft księży na stanow iskach prefektów ".

R edakcja „Słow a" wyżej w ymieniony 
artykuł zaopatrzyła od siebie w stępem , do ­
tyczącym  tylko księży prefektów , akcentu­
jąc, że „n szczególną uw agę w tadz duchu 
w nych zasługuje ustęp ze skargą  na zty do- 
bor prW ektów szkolnych", gdy tym czasem , 
w artykule poruszono, w praw dzie, peDieź- 
nie cały szereg najpow ażniejszych zagad­
nień i niedom agań, na które tak  czynmki 
m iarodajne kościelne jak  też i księża prefeK- 
ci w sw ej pracy na terenie szkoły niejeci 
nokrotnie zw racali uw agę, n .estety  dotych­
czas bezskutecznie

Redakcja „Słow a" przez pominięcie po­
ruszanych w artykule zagadnień w ykazała 
sw e stronnicze stanow isko w stosunku do 
księży prefektów .

Artykuł „ R ms in um e d ziw n ym  zb ieg iem  
okoliczności ukazał się w  przededniu o g ó l ­
nego Zjazdu księży prefektów  archid iecezji 
w ileńskiej.
To rez zjazd nie mógł nad tym artykułem 

przejść do porządku dziennego i uchwalił 
upow ażnić zarząd kuła prefektów  do umie­
szczenia w prasie niniejszego ośw iadczenia 

Pozostaw iając poruszone w  artykule za- 
gadnienienia do załatw ienia czynnikom do te ­
go pow ołanym , zjazd księży prefektów  nie 
może się pow strzym ać, by nie z ap ro te s to ­
w ać przeciwko tego  rodzaju m etodom  po­
stępow ania Redakcji „Słowa wileńskiego, z 
których w ynika, że Redakcja w kracza  w 
dziedzinę, należącą do kom petencji O rdynar- 
jalu , w  każdym  bądź razie w  dziedzinę zbvt 
pow ażną, by ą można było w podobny spo 
sób ujm ow ać w prasie.

Zarząd Koła XX. Prefektów.

Nie możemy pominąć tego wystą­
pienia XX. prefektów bez odpowiedzi.

Przedewszystkiem wiadome jest 
wszystkim czytelnikom „Ech Krajo­
wych'-, ze za drukowane w tej rubry­
ce artykuły redakcja odpowiedzialnoś- 
ci nie ponosi. Jest to poprosru wolna 
tiybuna naszych czytelników' z pro- 
w incji, którzy w ten sposób poruszają 
bolączki różne i wypowiadają swe po­
glądy, czemu i jak zaradzić. Atakowa­
nie więc „Słowa“ za poglądy, wypo­
wiedziane w „Echach Krajowych" jest 
sprzeczne z zasadami trybuny otwar- 
ttj.

Ale oto mniejsza, bo oto przypa- 
t-z my się jaki to artykuł wywołał 
wystąpienie zarzadu koła XX prefek­
tów', coprawda przez nikogo nie pod­
pisane personalnie. Autorka arty­
kułu ,Rus in urbe“ w' „Echach K ra ­
jowych" z dnia 26 kwietnia jest ka­
toliczką nietylko z przekonań i uczucia, 
lecz jak widać odrazu z pieiwszycb 
słów jej artykułu katoliczką aktywną 
na wszystkich polach. Oburza ją właś­
nie za mało jej zdaniem przykładny 
stosunek niektórych szkół do religji. 
Oburza ją fakt, że dwóch odstepców 
od katolicyzmu jest nauczycielami w 
jednej szkole, nazywa tych, co się wy- 
lzekają naszej religji „kalekami du- 
chowemi". Następnie czy artykuł jest 
wymierzony przeciwko XX. prefek­
tom, jak to sie może komuś zdawać, 
ktoby o tym artykule miał pojęcie 
tylko na podstawie oświadczenia za­
rządu koła XX. prefektów? —  Droń 
Boże. Autorka artykułu atakuje prze- 
dew'szvstkiem pana Kuratora wileń­
skiego, (niesłusznie zresztą, naszem 
zdaniem), pisze potem o dyrektorach 
gimnazjów, także ostrym tonem, na­
stępnie w dość ogólnikowej i bardzo

R e f l £ X ‘i ł t a n a
Ktokolwiek będzie w nowo­

gródzkiej stronie, 
Do Baranowicz wjechawszy, 
Na Szeptyckiego niech strzy- 

ma sw'e konie 
I niech się dziwu przypa­

t r z y ...
Afiszów tych już prawdopodobnie 

niema. Były w sierpniu, wisiał)' je­
szcze w pierwszych dniach września. 
Aie pozostał szyld. Akurat naprzeciw­
ko kawiarni, zwanej Centralną, kawiar 
vn, które, mówiąc j$zyJciem sa lo 1') 
wytn jest rendez-vous baranowickie- 
go beau mondeTi; kawiarni w któ­
rej trzy przystojne i zgrabne kelnerki 
są stale objektami ognistych zalotów, 
i dowcipów, czułych tamtejszych i 
przyjezdnych trubadurniów; jest to 
zresztą słuszna kara za zdziersrwo, bo 
wiem pół czarnej kosztuje tam dro­
żej niż u Rudnickiego, a ciastko dwa 
razy tyle, co w Italii... Otóż naprze­
ciwko tej wytwornej kawiarni wisi 
pewien szyld, a nie tak dawno jeszcze 
cała ulica oblepiona była afiszami gi­
gantycznych wymiarów. Afisze te ob- 
wijały slupy telegraficzne i telefonicz­
ne, i czytając je, trzeba było krążyć 
dżokoła słupów, jak w zaczarowanem 
-:ole. Krzyczały one po płotach, zajmu 
jąc ich całą wysokość aż po bielony 
starannie wapnem rynsztok Z odleg­
łości kdkunastu metrów przygważdżał 
już i hipnotyzował wzrok olbrzymi 
czarny wyraz-

Reflexałtana.
To abrakadabryczne słowo rwało 

oczy i zmuszało do przeczytania cało­
ści. Z tekstu wynikało, że reflexałtana 
’e>t to jak.ieś namowsze urządzenie fo 
tograficzne (kręci mi się w tern mie:-

ostrej formie pisze o nauczycielstwie 
wogóle. Tutaj forma jest ostra i autor­
ka pozwala sobie na daleko idącą kry­
tykę. Więc na tle tego wszystkiego 
i w ramach tego długiego artykułu 
króciuteńkie zdanie, że „nieskończenie 
bolesną i niebezpieczną rzeczą jest brak 
odpowiednich księży na stanowiskach 
prefektów" wraz z zaraz po tern zda­
niu idącą motywacją-

W ażniejsze to znacznie, niż spraw y unij­
ne i m isje chińskie, czy nasza młodzież za ­
razi się dżum ą bolszew icką od sw ojego są ­
siada, kolportow aną, może nieświadomie, 
bezmyślnie, przez rozm aite postępow e żywio 
ły w szędzie —  w szkole, w domu, na ulicy, 
w przeróżnych zw iązkach sportow ych i t.d., 
czy też wyjdzie z tej strasznej epidem p 
zwycięsko.

— nikogo razić nie może i nie po­
winno. gdyż motywacja wskazuje na 
szczere, głębokie i serdeczne katolic­
kie uczucia autorki listu, a skarga na 
brak odpowiednich prefektów także z 
tych uczuć wypływa.

Scanowsko zarządu koła XX pre­
fektów, że to jest dziedzina należąca 
co Ordynarjatu, więc o niej „Słowo" 
pisać nie ma praw a —  nie wytrzymuje 
oczywiście najlżejszej krytyki. Przy­
mierze polsko - francuskie należy do 
dziedziny ministra Zaleskiego, a  jednak 
piszemy o niem i pisać będziemy. Spra 
wa dóbr konfiskowanych należy do 
Sądu Najwyższego, a jed rak  o niej 
piszemy, Prasa pisze o wszystkiein, a 
prasie katolickiej leży na sercu nale­
żyte kształcenie młodzieży w duchu 
katolickim, więc o tern także nietylko 
piszemy lecz i pisać Będziemy. Gdzież 
to kto widział zagadnienie „zbyt po­
ważne", aby prasa o niem pisała. In' 
zagadnienie iest poważniejsze tein wię 
ccf mu miejsca prasa poświęcać po­
winna.

W  liście swym koło XX. prefektów 
wspomina o notatce, którą redakcja 
,.EcU Krajowych" wprowadziła arty- 
K.ni „Rus in urbe". Stwierdzamy, że 
notatkę tę podyktowała tylke i w y­
łącznie troska o należytą katechizacje 
dzieci w wieku szkolnym. XX prefek­
ci pamiętają niewątpliwie że katechiza 
c a dzkci jest nietylko ich prawem 
ieez i obowiązkiem, nad właściwem 
spełnianiem którego czuwać będzie- 
zawsze szeroka opmja katolicka.

Redakcja „Ech Krajowych".

D-r E. Globus
(choroby skórne i w enerycznej po­

w rócił ul. Wileńska 22. 1

LWOW. (eA T ) Dni" ? . b.n. jeden szwadron 14 pułku ułanów, będący na ćw icze­
niami, wjezazai do gm n y  Siawkany, pow Gródek Jagielloński i w  tym momencie jakiś 
osom ik  oddał 4 str?aiv rewoN c/ow e i  pooliskich zarośli.

Na skutek ych s rzałow dowódca szwadronu zarządził rewizję dla poszukiwania 
bion. w najbliższych zabudowaniach, w toku której znaleziono kilka karabinów, rewol- 
w< ów  oraz naboje Pod zu- zutam nielegalnego posiadania broni i użycia jej przeciw  
szwadronowi zos.ało aresztowanych i poddanych sądowi w Gródku Jagiellońskim 5 osób  

l'ego sam ego dnia kol > g. 23 w barlawie, pow. Gródek Jagielloński, W asyl Kusz- 
m : , liczący lat 15. oiid 4 st zał ze strzelby zrobionej w  formie laski do dwóch „łanów, 
pcczen zosiał are-ztowuny i od lan y ao dyspozycji sądu. Należy nadmienić, że ogól g o ­
spodarzy tej w si przyał wobec wojsna postawę Darazo lojalną i dobrowolnie zar*~J',# 
czął znosić części sklaoowe broni i amunicji jakie gdziekolwiek w e w si się znajdowały. 
N'a buaynku gminnym w nowód lojalności w yw ieszono chorągiew c oarwach panstwow.

Napad na wartownika
LWÓW, (Pat). Dnia 28 bm‘ na torze kolejowym Lwów Stryj, trzy o- 

soby napadły na wartownika, pilnującego toru, wzywając go do porzuce­
nia posterunku, a gdy wartownik żądaniu remu odmówił, pobito go do 
krwi pałkami. Sprawców napadu, trzech Ukraińców ze Lwowa, którzy usi­
łowali dokonać sabotażu, aresztowano.

Prowokacja prezesa Proświty l

LWÓW. (Pat). Jak już donosiliśmy, wybuchła pod budynkiem Pro­
świty w Zboiskach bomba, która uszkodziła zewnętrzną ścianę. Wdiożono 
dochodzenie przeprowadzając rewizję u przewodniczącego Proświty w Zbo­
iskach Leona Choszowskiego. Znaleziono w jego mieszkaniu granaty, proch 
strzelniczy i rozmaite chemikalja. Aresztowano go pod zarzutem dokonania 
umyślnego zamachu na Proświtę, której był przewodniczącym.

Na Ś l ą s k u  p a n u j e  s p o k o ]
KATOWICE (Pat). Na całym terenie województwa Śląskiego panuje 

spokoj i porządek. Nigdzie nie doszło do strajków.

WĘGIEL Górnośląski 
bt?z miału

n„WĘGLOKOKS
WŁAŚĆ.

V*  N t -W f e C K B
W ILE Ń S K A  8.

Wozy plombowane. Na w rzesień bez 
podwyżki 1

Japoński proszek

K £ T O L
jest jednym z najlepszych 
środków, który radykalnie 
tępi nietylko pchły, mszy­
ce na kwiatach pokojo­
wych i na roślinach in­
spektowych. lecz zabija 
P L U S K W Y ,  prusaki i 

karaluchy.
Żądać KATOL w składach aptecznych 

i aptekach.

Rozporządzenie o unormowaniu eksportu
rolnego

WARSZAWA. (Pat.) Prasa podaje, iż M inisterstwo Pizetn ysłu i Handlu opracowuje 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, kiorego celem  będzie unormowanie 
eksportu rolnego. Rozporządzenie to będzie iniało charakter ramowy i posłuży za podsta­
wę praw ną d la  dalszych zarządzeń.

Rewizja w lokalu Okr. Komitetu P. K  S.
CZĘSTOCHOW A (P A T ) —  Dnia 28 bm. g. 11 min. 30. do lokalu okręgow ego 

kom itetu Polskiej Partji Socjalistycznej przy ul. Kościuszki przybyła policja m undurow a 
k.iiu, ksiąg  i Tokunu nU w. znajdujących się w sekretarjacie Rewizja trw ała  około 2 go­
dzin. Znalezioną na składzie wó ilości 5 ty s ięcy  sztuk odezw ę w yborczą PPS skonfisko 

pod kierownictw em  kom isarza OkońaKiego i dokonała szczegółow ej rewizji lo-
wano.

Książę Leopold bawarski zmarł
BERLIN. (Pat). W Monachjum zmarł książę Leopold bawarski, brat 

byłego króla bawarskiego, przeżywszy 85 lat. Książę Leopold w wojnie 
światowej dowodził częścią arruji niemieckiej na froncie wschodnim. Po 
powołaniu Hindenburga do kwatery głównej obiął dowództwo nad całą 
armią niemiecką, operującą na froncie wschodnim.

P r z y s y ł a  i n a  n i c h  K o l e j
HANKOU. 'P A f ) W miejscowości Wu-Czang dokonano wczoraj egzekucji na 44 

osooach, oskarżonych c* komunizm. Prawie w szyscy straceni liczyli poniżej 20 lat.

Rewelacje „Wozrożuien^a11
PARYŻ. (Pat). Wychodzący w Paryżu dziennik rosyjski „Wozroż- 

dienje" drukuje rewelacyjne szczegóły o zabójcy wielkiego księcia Michała 
Aleksandrowicza, brata cara Mikołaja II

W|g wspomnianych rewelacyi, komunista Wiasnikow, który dokonał tego 
morderstwa, był następnie za swoje umiarkowane przekonania, 
skłaniające się ku mienszewikont, wysłany przez Stalina do Turkiestanu, 
skąd zbiegł i przez Persję i Konstantynopol dostał się do Paryża, gdzie 
zamieszkał za tureckim paszportem i pod obcem nazwiskiem, jako prosty 
robotnik. Dostaje on stałą miesięczną zapomogę z Moskwy, z CKW i po- 
zatem zarabia na życie jako pomywacz szyb.

W chwilach wolnych od Drący pisze swe pamiętniki. Niedawno jed­
na firma amerykańska prowadziła z nim rokowania o nabycie prawa wyda­
nia tych pamiętników, lecz suma, której zażądał Wiasnikow, była tak znacz­
na. że rokowania zerwano.

Torpedowce sowieckie w putiiwy 
zagranicznej

WIEDEŃ. (Pat): Dzienniki wiedeńskie donoszą z Moskwy: Krążownik 
sowiecki „Czerwona Ukraina“ i dwa torpedowce rosyjskiej floty czarno­
morskiej wyjeżdżają w dniach najbliższych w podróż zagraniczną. Odwie­
dzą one Stambuł, Pireus i Messynę.

W  ubiegłą niedzielę odbył się VII! 
Walny Zjazd delegatów i członków 
Wileńskiego Oddziału Okręgowego 
Stowarzyszenia Chrz. - Nar. Naucz. 
S/k. Powsz.

O godz 9-ej rano w kościele św. 
Michała ks Biskup MichalKiewicz od- 
piawił nabożeństwo na intencję po­
myślności oorad Zjazdu i gorąco prze­
mówił,"^zachęcając między innemi do 
wskrzeszenia zabitych ideałów w du­
szach ludzkich i do walki z ich g raba­
rzami. O godz. 10 -ej rano w Sali Śnia 
deckich U. S. B odbyło się otwarcie 
obrad Zjazdu. Sala wypełniona po 
brzegi. Przewodniczący prezes Stow. 
p. Romanowski, zagajając obrady, wi­
ta gości i wskazuje na podstawy ide­
ologiczne organizacji, na służbę spo 
ieczną pod znakiem Krzyża i Orła Bia 
lego. Chór „Echo" pod dyrekcją p. 
Kalinowskiego wzmaga podniosły na­
strój prześlicznem wyKonan.em pieśni 
’£My chcemy Boga" i „Króluj nam, 
Chryste". Zjazd witali J. E- ks. biskup 
Michalkiewicz w imieniu nieobecnego 
arcypasterza i własnem, p. Starosta 
Grodzki Iszora W acław w imieniu p. 
Wojewody,-Kurator O. S. p.Stefan 
Pogorzelski, J. M. Rektor U. S. B 
prof. Januszkievncz, p. Ciozda. dyr. P. 
Mac. Szk., p. Rusiecki w  imieniu In­
stytutu Akcji Katoi. oraz Zw. Młodz. 
Polskiej,, p. Burhardtowa, prez. N. 
Naucz, żeńsk. im kr. Jadwigi i inni. 
Wszystkie przemówienia cechowały 
słowa pełne mocy i serdeczności, a 
wiary w nauczyciela polskiego i zachę 
*y do dalszej jego pracy. Następnie 
prof. dr. Pigoń w referacie swoim p. t. 
,Wychowanie narooowe wobec chwi­

li dzisiejszej" sięgnął do głębi duszy 
polskiej i wskazał istotne podstawy 
wychowawcze, na których musimy bu ­
dować przyszłość naszego państwa. 
P. Popowicz w referacie swoim „Nau­
czycielstwo a praca społeczno - cświa 
Iowa" przedstawił imponujący udzia! 
i dorobek nauczycielstwa Stowarzy­
szenia w  tej pracy i wskazał jej pod­
stawy i kierunek ideowy. Obrady przed 
południowe zostały zakończone rezo­
lucjami, przyjętemi gromkiemi okla­
skami:

1) Walny Ziazd Deleg i Czł, Sto­
warzyszenia Chrz. - Nar. Naucz. Szk 
Powsz. Oddz Okręgu Wileńskiego 
wzywa ogół nauczycielstwa Okręgu 
Szk. Wileńskiego do wzmożenia p ra ­
cy społeczno - oświatowej na terenie 
organizacji o wyraźnej ideologji chrze 
ścijańskiej ! narodowej polskiej i do 
żywego współdziałania w tej pracy ze 
wszystKiemi warstwami soołeczeństwa

2) VIII Walny Zjazd Del. i Czł. Sto 
warzyszenia Chrz. Nar. Naucz. Szk. 
Powsz. apeluje do ogółu inteligencji 
polskiej o stworzenie zwartego frontu 
pracy społeczno - oświatowej, celem 
zwalczania analfabetyzmu książko­
wego, obywatelskiego i zawodowego 
na terenie wsi i miast półn. - wsch 
ziem naszego Państwa.

Popołudniowe obrady wypełniły 
sprawy organizacyjne oraz uchwalenie

bardzo ważnych wniosków i rezolucyj. 
W jednej z rezolucyj wzywa Ziazd 
ogół społeczeństwa do walki z demo- 
laiizacją, szerzoną przez pornograficz­
ną uteraErę, prze/ nieodpowiednie dla 
młodzieży filmy i przez agitację bol­
szewicką wśród młodzieży, oraz ape 
luje do roztoczenia troskliwej opieki 
nad młodzieżą.

Prezesem obrano ponownie p. An­
ton.ego Romanowskiego.. Odśpiewa­
niem „Roty" zakończono Zjazd, które 
go cały przeb;eg cechowała traska o 
dobro Państwa przedewszystkiem, a 
pozatem pogoda i ra pewność siebie, 
jaką daje służba pod znakiem wiel­
kich idee

Z u p a r c ib  
i  P i s t r  iKcJt, 

c h r o n ic z n ą
usuwa się, zażywając 
sól owocową Karposal.

Cena Zł. 4.00.

21 ‘Loterja Klas. Pańsiwuwa
PRZLD PRZERWĄ

50.000 w y grat 152252
5.00 wygrał nr. 61097
Po 3000 zł. wygrały nry 3716 6648 

159034 208193
Po 2.000 zł. wygrały n-ryy 14251 19865* 
Po 1.000 zl. wygrały nr. 33772 3465. 

61703 81190 87444 122195 134339 169651 
165844

P o 600 zł. wygrały nry 1006 3059 1054/ 
11077 11839 19596 28872 79758 87684 99921 
105703 105969 188919 189430

P o 500 zl. v'ygrały n-ry: 75890 1523
5:347 14787 16948 19605 19681 22550 2597( 
28609 3395? 375.36 38522 40743 44401
46659 48312 60619 51099 60070 61641
71642 73339 75087 75910 7702U 78842
79614 83225 83854 84353 84557 92020
93190 93814 96166 100501 103472 1U3991 
107950 109280 110525 115490 120820
12 i 116 124186 129994 134565 134815
136158 136374 13799 13y005 142723
156337 157868 16412 166270 169719
173445 175750 180979 184553 186745
1S0953 193771 194796 202382 205695

PO PRZERWIE
75.UUO zl. wygrał, nr. 83697 
25.UU0 wygra* ni 57368 
10.U00 zs wygrał nr. 162650.
Po 5.0000 zł. wygrały nry: 24334 17387 

202910
k o  3000 zl. wygrały n-ry: 2 4 0 /0

76769 84893 110815 17305.
P o 20000 zł. wygrały nry: 1086-

.4043 17902 19255 35830 46416 61807
73293 100552 111039 123014 163864
1720*7 201050

Po 1000 zl. wygrały nry: 216 419 4616 
8943 34236 51803 95920 224325 146474
179907 195670 197203 199099 >07659

Po 600 zł. wygrały n-ry: 16738 38429
51923 53048 57854 62266 71376 92150
69912 112186 134995 169231 170982
183145 183819 186179 190451 203864

K O M U N I K A T .
NA ŻĄDANIE MIESZKAŃCÓW M. WILNA

L U H A - P A R K
parku Żeligowskiego pozostaje jeszcze pizez cały 

włącznie t. j. 5-go października.
tydzień do niedzieli =

Otw arty od 6-ej p. p.

W

w soboty, niedziele i święta od 1-ej p. 
Wejście 5o i 3o gr.

sen wyraz „fotomontaż), ciepłe 1 w y ­
godne. salonowe, dzięki któremu każ- 
rl\ obywatel a przedewszystkiem m a ­
leństwo, osoby starsze i ludzie nerwo 
we mogą otrzymywać momentalne i 
znaomite zdjęcie". Proszę przeonać".

Samo urządzenie nie zainteresowa­
ło rme w on rws/ej chwili zupełnie.

Nie znam się na fotografji; umiem 
tyiko podziwiać czasami (,znakomite i 
momentalne zdjęcia", jak naprzyklad 
zdjęcia p. E Kobylińskiej w książce p 
t „Druskieniki". Nie zwrócił też mo- 
iej uwagi styl tego atisza, bo do takiej 

mowy my już „pi zywykszy". i tk ma- 
W;a Witold Hulewicz.

Zastanowiło mię przelotnie, dlacze­
go ów artysta fotograf wyróżnia „m a­
leństwo i osoby starsze". Czyżby, my 
ślałem, osoby starsze trzeba przed ana 
■ atem dzidziukać:

—  Panie la d c io / t iu  - tm, plosie 
paćsić, zalaś piasiek wyleci...

Uderzył mię i zaciekawił przede­
wszystkiem tam wyraz reflexałtara, 
ze stanowiska, że tak powiem, języko­
znawczego —  i od etymologji doszed 
łem do samej instalacji.

Ortografia jego przypomina ex- 
press i pisownię poety W ładysława 
Burczyka, który zwykł pisać. wexel, 
xiądz i krizis. Ałtana —  to podległa 
nostryfikacji altana,, upodobniona do 
, ałter, ałta„ —  stary, stara; może dla­
tego osobv starsze otrzymują zdjęcie 
Refleks —  to wyraz powszechnie zna­
ny i zrozumiały: odblask, odbicie świat 
h  lub odruch. Razem — to altanka 
do której ów maestro wsadza maleń­
stwo, osobę starszą lub nerwowa, pu­
szcza silny refleks z jupitera, który 
oślepia tak, że deli kwent ani piśnie 
i momentalnie zdjęcie ,,gotowo‘“.

Oto oślepiający wpływ cywilizacji 
na nasze kresy. W  Baranowiczach za­

stosowano najnowsze zdobycze tech­
niki kinematograficznej: mają jupitery, 
czyniąc konkurencję Pimonowowi i 
Limanowskiemu

Taki był tok moich refleksyj wo- 
oec olbrzymiego afisza. Pozatem przy­
szło in, do głowy, że ten wielemówi? 
et wyraz można zużytkować po lite- 
lacku. Mógłby on —  naprzyklad —  
rlać sie tytułem pewnej rubryki w 
dziennikach. Rubryki satyryczno - ak­
tualnej. Pan Mik, dajmy na to, pisuje 
Chodząc po mieście... Niewątpliwie, 
bardziej frapującym byłby tytuł; Refle- 
sa ltana miejska Na każdym kroku 
spotykamy się w czasopismach z okle­
panym i wytartym nagłówkiem: Came 
la obscura lub Krzywe zwierciadło 
Kurjer Krakowski lubi rubrykę Z pod 
czapki Monomacha; pospo­
lite są szkice szty­

chy, mydła, dizazgi i kukułki. W szy­
stko to kręci już potrosze pleśnią. 
Oryginalny, świeży, niezwykły i trud­

ny tytuł — to rękojmia powodzenia u 
czytelników, Przytem istotę dobrego 
iynJłu stanowi nabieranie cztelników, 
czyli: nabijanie w  butelkę, jak pieknie 
1 dowcipnie mawia nasz ludek. Jaskra 
wym przykładem takich tytułów są na- 
•icalnie tytuły wszystkich filmów i po­
pularnych .zbiorów anegdot w rodzaju- 
.,A to pan zna?“ , ,,A to miała już p a ­
ni w  reku?" Rzecz w tern, >czywiście, 
ze treść nie ziści nadziei, pokładanych 
w tytule.

Co do mnie, jestem święcie p rz e ­
konany, że niniejszy feljeton zwróci 
uwagę każdego czytelnika. A czemu 
to zawdzięczam? Tytułowi. Przykro nu 
tyiko, że me ja jestem jego autorem, a 

1’zkiś prowincjonalny fotograf, który z 
pewnością tego feljetonu nigdy nie 
juzeczyta

Ale wracajmy do tematu Reflexał-

tana —  jako tytuł rubryki satyrycznej. 
Czy może być coś bardziej odpowied­
niego? Refleęałtana Sadza się w niej 
;ego czy to, na kim chce się używać, 
puszcza się oślepiające światło satyry 
i nonji, ofiara momentalnie ślepnie i 
niemieja —  i zdjęcie gotowo: deli - 
kwent wychodzi spocony, otumaniony 
> unieszkodliwiony.

Do tego jednak potrzeba dwóch 
warunków: artysty fotografa i ofiary. 
A z tern jest trudno. Gdzie u nas w 
Wilnie znajdzie się jaki Boy lub Sło­
nimski! A gdzież są ofiary, czyli lema­
ty. traf. się raz na rok Burczyk, ale 

1 0  dlatego Udko, że na bezrybiu i 'ak  
ivba. Był, Przestępcy, ale, .nój Boże, 
c ;y  powrócą? Jest polityka, ale w Wi! 
me trzeba o niej oisać osobliwie: al­
bo chwalic i wielbić* albo wymyślać; 
żartować nie wolno. Są wybory, ale o 
tern pisać straszno, bo samemu można 
:ię  dostać do reflexałtanv; wyszły nu­
mery wileńskie Tygodnika dustrowa 
in go i Tęczy: są w nich rozmaite Cu- 
kawo kawałki i reflexałtanowe zdję- 
Cifi nerwowych ludzi Wilna; i chciało­
by się coś o tern napisać, i bojem sie 
Cóż więc pozostaje? Niestety, jak 
zwykle —  magistrat albo pomnik Mic 
kicwicza. Stary, zużyty i bezbronny 
materjał.,...

Magistratem nadobitek zawładnął 
pan Mik. Jest to jego temat, czerpie 
zeń pełnemi garściami. Jednak i ten te­
mat rychło się wyczerpie; zbliża sie 
ci 1 a pana Mika kres wędrówki, magi­
strat bowiem w ostatnich czasach wy­
kazał niezmordowaną energję, przed­
siębiorczość. rozwinął szeroKą dzia­
łalność, poczynił ogromne postępy, 
Kiep jestem, jeżeli na dziesięciolecie 
odzyskania Wilna nie spadme nań 
deszcz krzyżów, a na piersiach niejed­
nego z ojców miasta zalśni Polonia

Restauiata.
I będzie to sprawiedliwa nagroda 

za czyn, którego magistrat dokonał w 
ciągu kilku miesięcy: zmienił fizjogno- 
mję miasta. Teraz wszyscy wilnianie 
czuią się odrodzeni. Każda spotkana 
twarz jest uśmiechnięta; frekwencja na 
ulicach miasta wzrosła dziesięciokrot­
nie; w  niedzielę na Mickiewicza prze­
pchać się nie sposób; zaczyna się w  
Wiinie rozwijać życie uliczne w wiel­
kim stylu. A wszystko to zrobiły chod­
niki i uregulowanie jezdni. Ulice wy­
równane i w ypiostowane zyskały pięk 
ne, strzeliste perspektywy; ulica W i­
leńska, Ostrobramska lub Zamkowa 
teraz naprawdę czarują swemi linjami, 
szczególnie o bladym świcie lub póź­
ną nocą, gdy ruch na nich „stanie i 
można je zmierzyć okiem od kuńca do 
końca. Przechodnie kroczą śmiało,co­
raz szybciej i z coraz większym wdzię 
kiem, można bowiem wreszcie chodzić 
po Wilnie, nie patrząc ustawicznie pod 
nogi. Można wreszcie z całą swobodą 
mówić i śmiać się, bez obawy potknię­
cia się, zapadnięcia lub ubłocenia w 
niepogodę.....

To uregulowanie miasta jest wiel­
kim czynem estetycznym, ekonomicz­
nym, praktycznym i wychowawczym, 
rozkwitło gazonami i zielenią, nabrało, 
w swych zakątkach jeszcze bardziej 
intymnego i przytulnego charakteru, 
jeszcze więcej zacisznośc’ i SKupienia; 
a z drugiej strony —  ulica Wielka i 
Mickiewicza przeistaczają się w  magi­
strale o wyglądzie całkiem europej­
skim* 'w jaKieś wspaniałe bulwary. Jak 
to wzmoże ruch turystyczny, ile pienię 
dzy do Wilna napłynie. Ile te gładkie 
chodniki zaoszczędzą obuwia, zelówek, 
spodni, i pończoch. Jak ułatwiają one 
obcowanie wzajemne, jak wpływają 
wychowawczo na obywateli Uczymy

się szanować kwiatki i drzewka, dba­
my o czystość trotuarów i jezdni, al­
bowiem są one piękne. Teraz rzucenie 
ogryzka lub niedopałka na chodnik 
wydaje się wysoce niegrzecznem 1 nie­
taktu wnem: składamy je wkoszach lub 
w najgorszym razie podrzucamy je na 
chodnik chyłkiem obzierając się dooko 
ła, czując, że popełniamy występek. 
Zanieczyszczony chodnik staje się wy- 
lzutem sumienia, a więc umoralnia. Z 
Wilna robi się salon, j  zaczynamy się 
w niem odpowiednio zachowywać, a 
wiadomo, że w salonie nie można sobie 
pozwalać na niechlujstwo, chyba, że 
nikt nie widzi. Sam byłem swiadk.em, 
jak późną nocą wybiegł z Polonii pe­
wien stateczny obywatel, blady i zmie­
niony na twarzy, ale pamiętający, że 
nowe to Wilno, nie Ryga. Nie uczynił 
tego pod bramą, jak to się często ro­
biło dawniej, jeno popędził daleko na 
skwerek Orzeszkowej i tam w najgę- 
stszych krzakach oddał sie rozkoszy. 
Nie wymieniam jego nazwiska, aczkol­
wiek należałoby je okrzyknąć głośno, 
jako wzór do naśladowania, dla polzy 
junoszestwa, iii tak dla obszczawo lu- 
bopyfstwa, jak mówi Gogol.

I to wszystko jest jakże szybkiem 
następstwem pożytecznej działalności 
magistratu. Ogłada, poior i wdzięk 
szerokich mas —  to są ( wartości 
wprost proporcjonalne do gładkich 
chodników i wygodnych jezdni.

Zachodzi tyko pytanie, dlaczego 
właściwie magistrat tc wszystko rooi. 
Bo jeżeli w  ciągu dziesięciu lat od od­
zyskania niepodległości Wilno obcho­
dziło się znaKomic.e bez tych wygód, 
to może istnieć ono równie dobrze bez 
tego i następne lat dziesięć. Czyżby te 
piękne poczynania —  to niejasny nara- 
zie jakiś manewr polityczny? Czyż 
naprawGę.... W ysz.



 .
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Z ll-g ich  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  Okrutne morderstwa przy ul. Popławskiej
Targi Północne utworzyły drogę 
eksportowania żydła do Runui.iji

ROZMOWA Z DELEGATEM RUMUŃSKIE GO MIN ROLNICTWA D-r DIDUNIKIEM

ZBRODNIARZE UDUSILI 61 LETNIĄ STARUSZKĘ.

W zw iązku z Ii-mi T argam i Póm ocne- 
li przybył do W ilna Dr. Mikołaj Didunik 

Prezes Izby Rolniczej w Tygim e reprezen 
tujący zarazem  Rumuńskie M inisterstwo 
Rolnictwa. Przyjazd Dr D idunika w ska­

zuje na zainteresow anie się Rumuńskich 
sfer rolniczych T argam i Północnem i w 
Wilnie, przy których urządzone są Targi 
Hodowlane. Pan Didunik udzieli! dla 
prasy polskiej niezw ykle ciekaw ego w y­
wiadu, którego przebieg byl następujący :

—  Czem należy tłom aczyć obecność 
Pana Prezesa na T argach  Północnych w 
Wilnie.

—  Przybyłem  tu w charakterze oficjal­
nym w  celu zaponzania się na miejscu ze 
sposobem  hodowli bydła i nabycia partji 
b3'd ła czerw ono - polskiego dla Izov Rol­
niczej w Tyginie. M uszę zaznaczyć, iż 
te j rasy  bydło jes t już nam znane gdyż 
nabyliśm y w  swoim czasie aw ie partje 
fego b) dla w  roku 26 —  28 ym w re jO - 
n it .(raków  — Lim anowa — M ożejów.

—  Jakie Pan Prezes widzi zalety by­
dła czerw onego na ziemiach północno- 
w scnodm ch Polski?

—  Duzy procent rlusczcu, ouporność. 
na cnorooy i czystość linji, co aa je  prze­
w agę tem u Dvdłu naa Dydłem czerw o- 
nem z Maiopoisk zachodniej.

—  D laczego Rumunja sprow adza d~ 
siebie bydło rasy czerw ono - eolskiej?

—  O tóż d latego właśnie, że jest ono 
odporniejsze na choroby, na znaczną ró­
żnicę ilościową i jakościow ą mleka uraz 
na różnicę tłuszczu w ynoszącą w sto­
sunku do bydła naszego 1,25 proc. M ogę 
pana zapew nić iż na zasadzie naszych ba­
dan chcem y w prow adzić tę  rasę w Ru- 
munji, a wyelim inow ać całkowicie rasc 
miejscową, k tóra nie jest ren tow ną dla 
gospodarstw  drobnych w łościańskich.

—  Jakich ra s  bydło noduje Rum unja?
—  Bydło siwe - ukraińskie i krzywkę 

tegoż z sim entalam i oraz czerw one by­
dło niemieckie rów nież skrzyżow ane z 
ia są  siw ą - ukraińską.

—  Ciekawi jesteśm y czy na decyzje 
panów  nie w pływ a różnica w c e n i: bydła?

—  Pośrednio tak, gdyż istnieje znacz­
na różnica w alutow a to  znaczy zloty pol­
ski w ynosi 18,50 do 19-tu lei rum uńskich, 
stosunek zaś leja do dolara w ynosi 
1:167— 168. Cena dobrej krow y w  Rumu- 
nji wynosi od 6 do 8 tysięcy lei, co rów ­
na si< od 850 do 400 złotych, gdy cena

takiej krow y w  Polsce wynosi od 5C0 do 
550 złotych.

— Co spow odow ało dążenie do wzm o­
żenia hodowli bydła czerw ono - polskie­
go w kum unji?

—  N ierentowność gospodarstw  rolnych, 
w któryci. przew aża! dotąd  kierunek nrc 
dukcji roślinnej, nieoptacającej nakładti 
pracy D ośw iadczenia z byd.em czer­
wono - polskiem w skazują na koniecz­
ność zm iany kierunku na hodow lę tego 
bydła, dubrze reprezen tu ją  się przy skrom 
nycn na.aadach środków . P roszę pana — 
mówi Dr. Didunik zwiedziłem ostatnio 
ośrodki hodowli wielkiej w łasności ziem­
skiej i gospodarstw  drobnych w obrębie 
w ojew ództw a białostockiego, które znane 
im ,e st jako ojczyzna bvdia rasy  czer­
wono - polskiej i przyszedłem  do wniosku 
że rasa  ta  bardzo celowo i pomyślnie 
rozw ija się. W szystko przem aw ia za tern

że w prow adzenie rej rasy  do Rumunji 
jes t z naszego stanow iska Koniecznością. 
Z resztą w  tej m ierze zapadły już d ecy ­
zje czynnników  rozstrzygających. Obec­
nie nabyw am  na T argach  partję  tego  b y ­
dła dla Izby Rolniczej w Taginie w  ilo­
ści od 60 do 80-ciu sztuk.

— Cieką /i jesteśm y w rażenia pana 
Prezesa z W ilna i T argów  Północnych?

—  Proszę pana jestem  tu po raz
pierw szy w życiu. W ilno przypom ina mi 
topograficznem  położeniem Kijów. Jest 
ono m iastem  pięknem w yw itra jącem  og­
rom ne w rażenie na przybysza.

—  A T a r  ;i?
—  Co do T argów  to część przem ys­

łowa mojem udaniem lepiej się p rzedstaw ia 
jak rolnicza, jednakow oż dla nas Rumunów 
więcej interesującą jes t la  druga.

Pan Dr. Didunik w ysłuchaw szy w yja­
śnienia z n asz tj strony, że z pow odu bra­
ku miejsca T argom  Hodowlanym nada­
no c h a ra k ttr  re trospektyw ny, grom adząc 
w  tym  dziale okazy m aterjalu eksporto­
w ego, tak  kończy sw e w yrurzen ia . —  
jestem  przekonany, że od tych T argów  
w spółpraca gospodarcza Rumunji z p ó ł­
nocno - w schodem  Polski bedzie ściślej­
sza i korzystna tak dla Rumunji, jak  dla
Polski.

Pow ażne w ynurzenia w ybitnego działa­
cza rum uńskiego podkreślają dobitnie ce- 
iow ość T argów  Północnych i palącą 
poprostu konieczność przekształcenia ich 
na stałą doroczną instytucję. B.W .S.

W cm mu nr. 28 przy ul. Popławskiej za ­
mieszkuje małżeństwo Kolodzin. On pra 
cuie w  kinie „Heljos44, ona, 61 letnia staru­
szka gospodarzyła w  domu.

Wczoraj o  godz. 5.30 rano dozorca do­
mu zauważył że w  jednem z okien miesz 
kania Kołodzinych brakuje, szyby. Dozorca 
spojrzał przez dziurę w  oknie i ku w iel­
kiemu przerażeniu zobaczył obraz krew w  
zyiach mrożący.

Na podłodze leżała związana, z okrę­
coną czem ś głow ą właścicielka mieszkania

Zaalai mowano Urząd Śledczy, skąd przy 
byli natychmiast w ywiadowcy z psem poli­
cyjnym, a wkrótce potem naczelnik W asi­
lewski.

W szczęto śledztwo.
UKazało się, że sprawcy napadu rabun­

k o w eg o  wiedząc o nieobecności Kolodzina 
zakradli się do mieszkania, związali, a na­

stępnie udusili bezbronną staruszkę, poczem  
pizeszukali całe mieszkanie wyłamując z łu i 
ki w komodzie i kuferku.

Łupem zbrodniarzy stała się gotówka 
przechowywana w  kuferku oraz drobna bi- 
żnterja na ogólną sumę 1100 zł.

Jak widać mordercy śpieszyli się bar- 
020 , gdyż nie zdążyli otworzyć kilku szu­
flad.

Śledztwo pierwiastkowe dopiowadziło je­
dynie do stwierdzenia, że na kilku przed- 
rriioiacn pozostały słabe odciski palców  
morderców. Pozwoli to na zrobienie zdjęcia 
daktyloskopicznego jednak nie daje zupeł­
nej gwarancji, że tą drogą uaa się ujawnić 
sjirawców morderstwa.

Próby natrafienia na ślady przestępców  
przy pomocy psa policyjnego nie aaiy po­
myślnego wyniku.

Policja prowadzi nadal śledztwo.

W środę, dnia 1-go października, jako w trzecią bolesną 
rocznicę śmierci

r h
Marji z Wendorffów

KONSUNT0WEJ BUKOWSKIEJ
odbędzie się w^Wilme, w kośdeie Św. Jana, o godzinie 10-ej 
rano nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy,

o czem zawiadamia
M Ą Ż .

WIEŚCI PRZED WYB0R J.ZE
PRACOWNICZY KOMITET WYBORCZY W  WILNIE.

Katastrofa samolotowa wd Winem
PILOT WYSZEDŁ BEZ SZWANKU.

W niedzielę po południu miała mie jsce 
około w si Mieszkance, niedaleko od Wilna, 
katastrofa samolotowa, która na szczęście 
zakończyła się szczęśliwie, gdyż pilot p. 
Wiktor Giedroyć wyszedł oez szwanku.

Samolot z racji defektu w  motorze za­
czął spadać i tylko dzięki przytomności u-

myslu pilota opadł na ziemię tak lekko, że 
w lezuitacie skończyło się tylko na poła­
maniu skrzydła.

Samolot zabezpieczono na miejscu.
Pan Giearoyc jest członkiem Wileńskiego 

Aeroklubu Akademickiego, do którego nale­
ży też połamana maszyna.

Nieudany napad n* trakefe
Na trakcie Hermanowi..,e —  Łużki na pobili i zrabowali pieniędzy około 80 zł. 

przejeżdżającego M o.oza Piotra ze swym sy Ustalono iż napastnikami byli Zenon Lagur 
nem Mateuszem, zamieszkałych w  Kolonji -,e w si Lipowo i Jan Chotkiewicz z kolonji 
Janowo napadli jacyś osobnicy, którzy ich Piemiany.

K R O N I K A

W  dniu 28. 9. rb  w  lokalu Klubu Han­
dlow o - Przem ysłow ego, przy ul. M ickiewi­
cza nr. 33 odbyło się w alne zgrom adzenie 
członków i zw iązków  pracow ników  umysło­
w ych przy udziale przeszło 200 osób

Celem zebrania było utw orzenie W oje­
w ódzkiego Pracow niczego Komitetu W y­
borczego w  Wilnie

Z ebranie zagaił vice - dyrektor Izby Prze 
myślow o - H andlowej p. Eljasz Jutkiewicz. 
Po "konsty tuow aniu  się prezydium  zgrom a­
dzenia delegat Naczelnego Pracow niczego 
Komitetu W yborczego v. W arszaw ie p. J in 
Kisielewski, w ygłosi' referat o akcji v yb Dr- 
czej zrzeszeń urganizacyj pracow ników  o- 
bejm ujących następujące ugrupow ania: Pol­
ską Konferencję Pracow ników  Umysłowych, 
Z jednoczeni^ Zw iązków  i S tow arzyszeń P ra­
cowników Państw ow ych, Centralną O rgani­
zację Zw iązków  Zaw odow ych Pracow ników  
U m ysłowych i N aczelną Radę Sam orządow ą 
T e ugrupow ania zraszające kilkadziesiąt 
związKÓw w ogólnej liczbie członków 150.000 
wyłoniły Naczelny Pracow niczy Komitet W y 
borczy w  W arszaw ie k .óry  zagaił w  w yborach 
sw ój akces do BBWK. Następnie przem a­
wiał p. M ieczysław M atuszkiewicz, w izytator 
sem tnarjów  nauczycielskich K uratorjum W i­
leńskiego, który w swym przem ówieniu pud- 
kreślił brak reprezentantów  szerokich sfer 
puracow ników  um ysłowych w b. Sejm ach

Rzeczypospolitej, a  .o dlatego, że pracow ni­
cy umysłowi dotychczas nie 2dobvli się na 
jednolitą akcję w  tak w ażnych m om entach 
dla Państw a, jak w ybory do ciał ustaw o­
daw czych. W  końcu odczytał rezolucję treś­
ci nas.ępu jącej:

,.Uznając doniosłość zw artego, jednolite­
go frontu inteligencji pracującej, zgrom adze­
ni na zebraniu organizacyjnem  umysłowi 
pracow nicy państw ow i, sam orządow i i p ry­
w atni, postanaw iają  wziąć czynny udział w 
momencie decyzji o now y ustrój i u trw ale­
nie potęgi Rzeczypospolitej.

Stając ao  dyspozycji Pana Prem jera. 
.Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz uzna­
jąc że jedynie cele B ezpartyjnego Bioku 
W spółpracy z Rządem, który  zam ierza wrpro 
w adzić do Sejmu przedstaw icieli orgam za- 
cyj społecznych, zaw odow ych i gospodar­
czych, odpow iadają istotnym  potrzebom  spo 
l.-czenstwa —  zeorani ncnw aiaią pominąć 
wszelkie ugrupow ania polityczne . stów a 
rzyszenia i stw arzają  w łasną, zw artą  orgn 
n izarję w yborczą.

D ecyzją przyszłego Sejmu o nas nie mo­
że zapaść bez naszego udziału. W  tym celu 
uchw alają zebrani zorganizow ać W ojew ódz 
k; P racow niczy K o m iK  W yboiczy  w W il­
nie pod egidą i Kierownictwem Naczelnego 
P tacow niczego  Komitetu W yborczego w 
W arszaw ie

Odznaczenie na wystawie sztuki ludowej
Jury Sekcji Sztuki Ludowej przy II-ich 

T argach  Północnych w  W ilnie w  osobach: 
pro' Ferdynanda Ruszczyca, jako przew o­
dniczącego, prof. Cezarji Ehienkreutzow ej, 
pani Kurik, dr. S tanisław a Lorentza i pana 
Józefa Joakow skiego — p rz y z n a j  n a s tęp u ­
jące ouznaczenia:

Dyplom uznania : T -w om  Popierania
Przem ysłu L udow ego w  Białym stoku, w 
Nowogródku, na Polesiu i w  W ilnie za ca­
łokształt pracy nad popieraniem  sztuki ludo 
wej i przem vsłu ludow ego V-wu Popiera­
nia Przem ysłu Ludow ego a W arszaw ie za 
zbiory ceram iki z cale, Polski, pani Mo­
szczyńskiej za kolekcję haftów  golinskicii, 
liariom  Annie Laskowiczównie z Kirjano- 
wic i Jadw idze Paraijanow iczow ej za  p ra­
cę nad zacnow aniem  i krzewieniem sztuki 
(udowej.

Wielkie złote m edale. Związkowi Kółek 
W łościańskich w Poznaniu za kolekcje haf 
tow  i stro jów  Urnowych i za pracę nad za­
chowaniem  ich. T -w u Popierania Przem ysłu 
ludow ego w  Sokółce za całokształt pracy 
nad popieraniem sztuk ludow ej i przem ysłu 
ludowego. G arncarzow i Popław skiem u z Po 
rozowa za zachow ań.e tradycyjnych form 
w  sw oich w yrobach.

Mały złody medali Lwow skiem u P a .to -  
natow i Przem ysłu Ludow ego i D om ow ego za 
kolekcjonow anie obrazów  m alow anych na 
szkle, ceram iki i pisanek. PP . M atuszew ­
skim z Sarn za opiekę nad w yrobam i Sztu­
ki Ludowej na te r tn ie  Sarneńskim , dr. Psar 
skiemu z Łom ży za kolekcję starych  dyw a­
nów  kurpiowskich

Wielkie srebrne medale Panu Józefowi 
M ajewskiem u za pracę i opiekę nad w yro­
bami artystycznem i Kurpiów. Hipolitowi 
Chwinowi z W ilna za organy w ykonane z 
giiny Koszakowi P iotrow i z Pistyni za w y­
roby ceram iczne o tr: dycyjnych w zorach i 
kształtach. Braciom Konopczyńskim z Bo­
lim ow a za ceram ikę o m otyw ach w łasnego 
pomysłu

Mały srebrny medal. T -w u Kultury i
Sztuki Księżackiej w  Złakowie Kościelncm 
za staran ia  o zachow anie i w skrzeszenie da­
w nej sztuki ludowej.

Medal bronzowy. T -w u Przem ysłu Lu 
dt.wego w  Krakowie za kolekcję zabaw ek 
charakterystycznych z kierm aszów  w  Kra- 
kowne.

Listy pochw alne oędą przyznane osobno.

WTOREK

30 Dzl*
heromma K. 

Jutro 
Remigjusza

W, słońc* o godz. 5 m. 35 

Z. słońca o godz. 5 m. 17

Spoetraeienla Zakłada Meteorolog]! U.S.B, 
w Wilnie.

z dni* 29 IX. 1930 r.
Ciśnienie średnie w mm. 767 
Temperatm a średnia -1- ’0 
Temperatura najwyższa -1-15 
Temperatur? najniższa -1- 6 
Opad w milimetrach* —

Wiatr f 
przeważający
Tendencja wzrost, spadek 
U w a g i *  rano pochm. wiecz. pogodnie.

W  w iększych centrach przem ysłow o 
handlow ych p ro testy  weksli zgm niejszyły się 
w porów naniu z lip cem : w~ Katow icach o 
43,5 proc., w  Białym stoku 27,86, w W arsz * 
w ie —  19,2 proc, w Poznaniu —- 16,6 proc. 
w ć Lwowie —  15,7 proc., w  Krakowie —  
14,3 proc., w Łodzi —  13,1 proc. i w W il­
nie —  0,7 proc- 

—  W  ankiecie „W iadom ości LiteracKicn44 
p.t. „W  pracow niach pisarzy polskich" uka 
zało się 
niego Millera

Zimowy rozkład jazdy pociągów
POCIĄGI POŚFIFSZNE BĘDĄ ZA TRZYMYWANE W BEZDANh CH.

W zw iązku z częściow ą zm ianą rozkta Na odcinku Landw arów  —  W ilno po- 
du jazdy pociągów  osobow ych na sezon zi- ciąg 1719, kursujący obecnie tylko w  soboty 
m ow y, poczynaiąc od 1 października w pro- z odjazdem  z Landw arow a o 16.25 i przyjś- 
w auzone .o s ta n ą  następujące zm iany: d em  do W ilna 16.50 będzie kurśi /a  iv

Na odcinku W ilno —  Nowo - W ilejka boty, niedziele i św ięta. Puciag P 1 9  lit a"

odw ołuje 
Na odcinku

Połud.-zachod.

Posiedzenie plenarne zarządu głównego 
zrzeszeni? sądziów i prokuratorów

Biuro P rasow e Zrzeszenia Sędziów i Pro 
kuratorów  R.P. kom unikuje: Na posiedze­
niu P lenarnem Z arządu G łow nsgo Zrzesze­
nia Sędziów i P rokuratorów  R.P. odDytem 
w  dniu 27 w rześnia rb w Wilnie, przy u- 
dziaie przedstaw icieli sądow nictw a ze w szy­
stkich OKręgów apelacyjnych, om aw iano sze 
reg  spraw  aktualnych, .związanych z życiem 
korporacji sądow niczej, jak  rów nież poru­
szono w  obradach niektóre kw estje, doty­
czące stanow iska zrzeszonego sądow nictw a 
w  2w iązku z zadaniam i reprezentującej go 
koiporacji. Szczegółowe spraw ozdanie z 
działalności Z rzeszenia z ostatni ah trzech 
miesięcy złożył Prezes Z arządu Głównego, 
sędzia Sądu N ajw yższego W acław  M iszew­
ski, podkreślając ustawicznie w zm agającą 
się żyw otność działalności Zrzeszenia, k tóra 
w yiazila się m iedzy innen.i w podjętej przez 
Z arząd GL wny Zrzeszenia ankiecie, m ają- 
cej ni celu ujaw nienie w arunków , w  jakich 
obecnie sądow nictw o pracuje. A nkieta ta 
dala bardzc obfity m aterjał, k tóry w  najbliż 
szvm czasie bedz*e poddany szczegółowem u 
opracowaniu.

W  dalszym ciągu sw ego przem ówienia 
prezes Miszewski zwrócił uw ag", iż należy 
pam iętać, że na pierw szym  planie działal­
ność, Zrzeszenia w  zakresie art. 2 S tatu tu  
Zrzeszenia stoi obow iązek utw ierdzenia 
w śróc Sędziów pełnej św iadom ości ich u-

slaw ow ej niezawisłości, — społeczeństw o, 
bowiem musi żyw ić ufność, że pozostaje 
j>od opieką Sądów , rządzących w yłącznie u- 
f  aw am i —  oraz pow inno mieć przekonanie, 
iż sądow nictw o, jako w yraz sumienia na­
rodu — nie uchyli się nigdy od spełniania 
sw ego obow iązk r i w każdej sytuacji z a ­
chow a należytą rów now agę.

Prezes M iszewski poinform ow ał rów ­
nież zebranych o stosunkach Zrzeszenia z 
centralnym  zarządem  w ym iaru spraw iedli­
wości.

Spraw ozdanie Prezesa M iszew skiego ze­
brani przyjęli do w iadom ości:

K orzystając z pobytu w Wilnie przyjezd­
ni członkowie Zarządu G łów nego zwiedzili 
h istoryczne zabytki wileńskie, pod przew ód 
nictwem  proi. U niw ersytetu  S. B. p Rusz­
czyca, który z w ielką uprzejm ością udziela! 
objaśnień na sw ei głębokiej w iedzy opar­
tych.

Na zakończenie zjazdu staraniem  W ileń- 
sG ego Koła Zrzeszenia odbyło się skrom ne 
jirzyjęcie, na którem  w ygłoszono szereg orze 
m ówień, w  których ujaw niła się spoistość i 
stale w zm agaiaca sic konsolidacja sądow ni­
ctw a ze w szystkich b. dzielnic, zm ierzająca 
k.i w ytw orzeniu jednolitego typu polskiego 
sędziego i prokuratora, którym  nigdy nie 
zbraknie odw agi cywilnej

NIECH W R A C A  ŻYW A ZDROW A KREW W  ŻYŁY O J­
CZYZNY. NIE DAJM Y SIĘ W YNARADAW IAĆ NASZEJ

EMIGRACJI!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", 
na konto P K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia alki

o Szkołę Polską.

KOŚCIELNA
—  Bawili w  Wilnie. W  tych dniach od 

wiedzil W ilno t.sk u p  diecezjalny z Jass (Ru 
m unja) Robu- W ysoki dostojnik Kościoła 
zaprzyjaźnionego z nami kraju , odpraw ił 
m szę św . w  Kaplicy O strobram skiej, co by­
ło głów nym  celem jego  przybycia do W il­
na P onadto  odwiedził oo. Jezuitów , jako 
były w ychow anek szkół jezuickich, i intere 
sow ał się miastem . Prawit- jednocześnie ba­
wił w  W ilnie o. Józef S cW eig l T.J., pro­
fesor Papieskiego Instytutu dla studjów  
wschodnie! w  Rzymie (Pontificio Istituto 
Orientale) i ojciec duchow ny Collegium Rus 
sicum . Uczony gość interesow ał się w  W il­
nie głównie księgozbioram i i an tykw arja ta- 
mi. Z W ilna o. Schweigl na parę dni w y­
jeżdżał do klasztoru oo M arjanów w  Drui, 
poczem odjechał do Albertyna, do klasz­
toru  oo. Jezuitów  obrz. w sch., gdzie zabaw i 
meco dłużej. —  Są to  drugie już odw iedzi­
ny uczonych katolickich w  roku bieżącym, 
w  sierpniu bowiem zajrzał de W ilna ku­
stosz znanej bibłjoteki o. Pierlinga, o. 
R ouet de Jouvenel T. J.

URZĘDOWA

—  Z pobytu min. Prystora i Kuehna w 
Wilnie. W niedzielę baw ił w Wilnie p. mi­
nister pracy i opieki społecznej A. Prystor. 
P. minister w  tow arzystw ie w ojew ody Ra- 
czkiewicza zwiedził budow ę Domu Dziec ■ 
ka  im. M arszałka Piłsudskiego na Anto- 
kolu, przyrzekając dalsze poparcie materjał 
ne ze strony M inisterstw a P racy i Opieki.

W  godzinach południowych p. m inister 
P ry s to r złożył w izytę M etropolicie W ileńskie 
mu JE ks. A rcybiskupowi Jałbrzykow skiem u. 
W ieczorem  o godz. 19 przybył minister Pry 
s to r na teren II T argów  Północnych. Ró­
w nocześnie zw ieazał T argi, pow racający z 
podróży inspekcyjnej p. m inister komuni­
kacji Kuchu,

O ba pp. m inistrow ie w  tow arzystw ie 
w ojew ody Paezkiew icza oprow adzani przez 
r-i zedstaw iciela kom itetu Ta.rgow p Z. Bort 
kiew icza zatrzym ał4 się m. in w  salach z 
eksponatam i E stońskiego M uzeum E tnogra­
ficznego. W końcu obaj m inistrow ie za­
szczycili sw ą obecnością produkcję chóru 
miodzieży wiejskiej w  muszli w  ogrodzie 
B ernardyńskim , przyczem młodzież od tań­
czyła „Lewoniche44.

P.p. m inister Kuenn i P rystu r odjechali 
o godz 22.50 z pow rotem  do W arszaw y

r ó ż n e

— Wilno na szarym  końcu. W -g da­
nych Głów nego Urzędu S tatystycznego w 
sierpniu rb. zaprotestow ano 390.544 weksle 
na sum ę 92.135 tys. zł. podczas gdy w 
Sierpniu r. ub. notow ano 461.666 zaprote­
stow anych weksli na sum ę 99.893 tysł zł. 
W  porów naniu z miesiącem lipcem rb. licz ­
ba weksli protestow anych zmniejszyła się 
na 15,3 proc. sum a w  złotych — o 15 proc.

czytelników
au to ra  „G rzecnow  księdza prefekta 4 i „Dzie.a becnie w  dni robocze z odjazdem  z N owo - isa odcinku Zaw iasy   L an d w ar '
inka prosty tu tk i4'. Przypuszczać należy, że W ilejki o godz. 12.10 i orzyjśc.prn do \  i! Pociąg 1414, kursujący obecnie tylko °so-
redakcja tak  św ietnie zazw yczaj zorjentow a I™,,12'25 z ^ n, J* 10 k 'tso w ać  będzie boty z odjazdem  z Zaw ias o godz. 15.45 i 

:  j  tylko w  soboty. Fociag 1741 w yznacza s 'ę  przy .ś ,iem  do U n d w ir.™ ,; r, i c . -
liego tygodnika zidentyfikowała trzech Mil j ako dodatkow y do codziennego" kursow a- będzie kursow ać w soboty lwuzieF i św  p

i.ia z odjazdem  z W ilna o 17.15 i przyjś- ta. Pociąg 1414 lit. A., kursujący obecnie tai
ciem do Nowo - Wileik, o godz. 17.15 i przyj wc w św ięta z ndiazdem  z Za wias o ?n 15
Cierr oo N owo - W ilejki o 17 rr, 30. Pociąg i przyjściem  do Landu ai owa u *>0 45 ż
3'.'47, kursujący obecnie w  dnie robocz< z i. 10. rb  zupełnie odw ołuje się
odjazd em z Nowo - Wilejki o godz. 17.15 Ponadto  z dniem 1 10 rb w yznacza sie 
i przyjść, do W ilna o 17.30 będzie ku rjow ał co półm inutowe posroje poc ią -ów  pospiesz
dziennie w edług zm ienionego rozkładu jaz- nych 707 i 708 na stacji B ezd-nv z o d iaz '
dy z odjazdem  z Nowo - Wileiki o godz. dem pociaeu nr. 707 , c ic  : ___A T

lerów, z których p. Jan N epomucen Miller 
i p. Stan. Antoni Mueller, au tor „Flisa44, 
bezw iednie użyczają sw ego rozgłosu lite­
rackiego nestorow i wileńskich aplikantów  
adw okackich.

—  Z Izby Przem ysłowo - Handlowej*. Na 
skutek mem orjalu, złożonego przez Zwią 
zek Izb Przem ysłow o - H andlow ych w  spra­
wcie odsetek  za zwłokę, pobieranych przez
Kasy C horych w  w ysokości 24 p iuc. w  ™1 ■ ~ —
s*osunku rocznym , Pan M inister Pracy i
Opiekj Społecznej" pow iadom  Izby, iż sj4jeg 0 urzędu w ojew ódzkiego po ukończe- 
polecił Kasum Chorych w ykorzystać sw e nju Drac w p0W dziśmeńskim udaje się dc

13 55 i przyjściem do W ilna o 19.10.
pociągu nr 707 o godz 8.46 i pociąg* 

/ ‘>S o godz 22.00.

KASA OGNIOTRWAŁA
„U  osauzie D ługosioła z kancelarii gmm -

pow . biasław skiego, gdzie pracow ać będzie
w  m W idzę od 10 oo 17 października, w  ... . . „ -----------------

przem ysłow ych n . D ruja od 18 do 25 października, w  m. neJ nieznani spraw cy skradli kasę jgnio- 
, . . , Miory od 27 do 31 października, w  m. Bra- bw alą , k tórą następnie rozbili poc wsia

od pow yższego, niedaw no s |aw  0d 3 do 8 listopada. Choroszochy. Jaką sum ę skradzionu z kasy,
Kolumna udzielać będzie bezpłatnej po- narazie me ustalono, złoczyńcy zbiegli 6tró

• _ »     •  i  •  / _________ i__ n p  W n r c ł o t i n r  ”

upraw nienia w  spraw ie całkow itego, lub 
częściow ego zw olniania poszczególnych 
zakładów  handlow ych i 
od odsetek  za zwłokę.

Niezależnie
W yissy  Urząd Ubezpieczeń" w  Poznaniu ________ ___ ________ _______
na skutek odwołam w ydał orzeczenie, moCy lekarsiej chorym na jaglicę (porady, n£ W arszaw y.,,, 
stw  urażające, ze tsy  Chorych m ogą po- niniejsze zabiegi, operacje) oraz jednorazo- A więc i kasy ogniotrw ałe nie sa pew - 
bterac odsetki tylko w w ysokości 6 proc. WyCj, bezpłatnych porad w  innych cnoro- ne* W iedzą o tern dobrze poszkouow ani 
w stosunku rocznym . Pow yższe orze- hach oczu. * M arych nazw iska co p arę  dni podają  gaze-
C2cnie, jx)cnaozące z dzielnicy, w k o i e i  —  „Dzieje duszy44 —  cz"l' żyw ot św . t f  i w iedzą złodzieje, którzy już naw et w v-
Kasy Chorych istnieją ad daw na, v zu.peł x (.ren,*) dzlś tak  pow szechnie :zczonv. za- specjalizowali się w  tym  kierunku zdoby- 
nosci odpow iada w yw odom  praw nym , le n ie je  w  Kino Miejskim w  aniach od 1— 5 w ając groźnie brzm ące przezw iska ioz- 
zaw aartym  w mem oriale Związku Izb w l? ,nie pruw aczy k as‘W Tvlko nic w iedzą —  widać
Na ezy więc przypuszczać, że instytucie j es  ̂ fj|m w spaniały, którym  się za- —  ci, których ta  przykra now ina i,,a  dopiero

W chw ycała katolicka Francja, a w yśw ietlany spotkać. Nie w iedzą. Nie czyta ją  —  w idać
w Poznaniu w czasie krajow ego Kongre- *— gazet, bo gdyby czytali, nie narażaliby 
su Eucharystycznego ściągnął tłum y 1 swoich w łasnych oszczędności, ani — 
cale do teatru . Jak w  przytoczonym  w yżej w ypadku —  pie-

Choć żywo* św . Tereni jest tak  pro- niędzy społecznych na niebezpieczeństwo, 
sty, to j idnak w  filmie tym uzyska! . G dyby zlozenie pieniędzy na przechow a- 

i i  i- . ■ ■ j. : j., - odpow iednie opracow anie tak  że poryw a nie i oprocentow anie dc P. K O. zw iazane
mn ■+ le  ̂ ij  u.zy, •v!?zniow d USZę w  św iat w yższy —  nadprzyrodzo- było z dużą sub jekrją , s tra tą  czasu, rozja-ma pow stać synacroira d a użytku, wi ninw  , Triami .

instytuci
upraw nione do orzekania 
w  innych dzielnicach, praw dopodobnie ró 
wnież uznają słuszność w yw odów  Izb 
Przem ysłow o - Handlowych.

—  Synagoga w wojskowsm więzieniu 
śledczem, Jak nas inform ują w w ojskow em  
więzieniu na Antokolu oprócz kaplicy

ma pow stać synagoga dla użytku, więźniów 
w y z n a n a  rnojżeszow ego.

—  W ystaw a obrazów B. Zalklnda. Prze 
Kilku dniam i została o tw arta  w W ilnie przez 
Żyd. S tow arzyszenie Popierania Sztuki 
w ystaw a obrazów  w ilnianina artysty  - ma 
larza B. Załkinda w lokalu czytelni Syr- 
kina przy ul. W ielkiej 14

W ystaw a ta  odźw ierciadla w szystkie 
periody jego 25 letniej działalności artysty  
cznei

W  sferach artystycznych i kulturalnych 
w ystaw a ta  w yw ołała ogrom ne zaintereso­
w anie.

Film „Dzieje duszy44 stanie się dla zdami, formalnościam i i t. p. utrudnieniami 
wielu źródłem najistotniejszych w zr"szań , —  to  zrozum iałbym  jeszcze podobne nie- 
zw łaszcza dla tych czcicielek i czcicieli św . dbaistw o. Ale P, K. O. w  każdym  urzędzie 
Tereni, której 'roczystość przypada na pocztow ym  w całym kraju, przeszło vr 4000 
3 października. Tłumnie też pow inna na- miejscowości, ma sw oje okienka. W  każ- 
jdyw ać vdleńska publiczność katolicka do dem najm niejszem  m iasteczku przyjm uje 
Kina Miejskiego, a nie zawiedzie się z P. K O. oszczędności na książeczkę i w każ- 
jiew nością na tem  arcydziele sztuki filmo- dem je w ypłaca. Przytem  pieniądz procen- 
w c  w ynosząc głębokie i n iezatarte w ra- tuje —  nie leży bezużytecznie 
zenie C zas już wreszcie przejrzeć tę p rostą  i

Fiim „Dzieje D uszy44 sprowadzili z  Fran nieskom plikow aną praw dę. J. L.
cii Księża M isjonarzy od św . Krzyża w  
W arszaw ie i otrzym ali praw o do jego 

w yśw ietlania w  Polsce. Czysty docbóa z-e , . . . . .  w y św ie tlan ia  w n j is e c .  c-zysr' a o c n o a  Z , , , .
' tez m asow a pubhcznosi zw ied za  tej  imprez> p rzeznaczono na Sudow e bur- raz atak b°JoW y na fron ar-jpelski, zasto- 

w r s te w ę  1 W id oczn e  me doznaje  rozcza - d, b iedn r: - , iod zieżv  rzem ieśln iczei ki sow ane są z w .em ą dokladi ością, 
row an., =-,.,., 1̂, - -  - - •—  - —  Teatr miejski w  Lutni. " 4w fs^ 7 ch oczekiwaniach, o czem Księdza B audoina w  W arszaw ie 
św iadczy fakt, ze w  ciągu 2 —  3 dni 
sprzedało się kilkanaście obrazów 

W ystaw a może mieć wielkie znacze­
nie dla uczącej się młodzieży.

O tw arte  codziennie od 9-tej rano do 
S-tej w ieczór.

—  U w adze m atek!. Duża liczba kobiet 
um iera rok rocznie podczas porodu oraz 
rodzi w ątie  i niezdolne dc życia dzieci, za­
w dzięczając tylko tem u, iż w  czasie ciąży 
i przed mą nie zasięgf rady lekarza.

Orvginalna
inscenizacja „ P a n  Jow ialskiego ' zyskała o- 
gólne uznanie N ieśm iertelna ko..iedja AUNIWERSYTECKA

r  WyWad înformacyjnŷ  dta wstępują. £  ^ m  ®dyn Ze?lt?rcw czaPw ''“ dokonałem
cycn na wydział humenistyczr. JSP w y- ujeciu DOszcze"ó lnvrh  nostaci ^  nowp,* ma 
głosi Dziekan prof. d r Stefan GIixelli dnia jow njczej szacie dekoracyjnej ’ J. HawrylkK- 
I Października k o  godzinie 17 w  sal. w icza. Vrielk,„ urozm aicenie stanow i tło mu 
.-e j U niw ersytetu. W stęp  w olny. zycznL. kom pozycji E. D ziew u.sk,ego do pan

TFATR I MUZYKA tomimy i ewolucji.
, N ajbliższą prem jerą będz,e angielska ko

—  j eatr miejski na Pohulance Dzis gra medj; i Erw ina „P ierw sza pani Frazesow a * 
Matki, jeśli chcecie uniknąć niespo- na będzie w dalszym ciągu niezmiernie in- M doskonałym  przekładzie F. Sobieniow-

dzianek orzykrych przy Dorodzie, rujnu- te rese jąca  sztuka Szerriffa, z okresu woj-- tk iegc  R eżyseruje dy*. A. Zelw eiuw icz.
jących w asze zdrowie, jeśl. chcecie urodzić ny św iatow ej „Kres w ędrów ’, 4, posiadają- _  W s t ę p  arty stów  h.szpańskicli v L.u- 
7-drowe . silne dziecko —  zgłaszajcie się ca wiele w alorów  artystycznych, w yw ołują- tni Znakomity kom pozytor hiszpań >ki loże
do Poradni dla m atek w  O środku Zdrow ia ca przy tem  niezatarte, w strząsające w raże- Fanilla tw órca  popularnych piosenek Valer.
przy ul. Wielkiej 46, udzie codziennie nie. . . .  . . .  . c ' a> VioIetera i innych, w ystąpi w  Wilnie
bd godz. 3 do 4 op. otrzym acie bezpłatnie Artyści biorący ndział vi tem w idow is- raz jeden tylko, w  niedzielę najbliższą 5-go 
lekarskie porady. *u z reżyserem  R. W asilew skim  na czele, bm. w  tea trze  miejskim Lutnia przv udzia-

—  Zwaiczanie jaglicy. Kolumna do wal tw orzą świetnie :gracy  zespól. Efekty sce- . . . . . . .
ki z jaglicą przy w ydziale zdrow ia wileń-niczne, odźw ierciadiające grozę w ojenną, o- (dalszy ciąg kioniki na stronie 4-ej)

-  .7  • . *  • ■ • - - -■ ■— — ----------- — —
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Jeśli pominięte Cię w spisie wyborców, żądaj uzupełnienia spisu w Obwodowej KcmĘsji Wyborczej
L  U

zwróć się do Komitetów Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem
L -  ' -,ya " ' ;



le znakomite! pieśniam i mszpariskioj I idji 
Ferreira.

B ogaty program  zaw iera 3C now ych 
przebojów  illustrow anych pieśniami w w y­
konaniu kom pozytora L Ferreira. Do ka­
żdej pieśni zastosow ane będą specjalne efek 
tow ne costjum y w ykonane w Paryżu, Rzy­
mie i Bercelonie. D otychczasow e w ystępy 
znakom itych artystów  hiszpańskicn za- 
skich za granicą, cieszyły się w szędzie ol- 
brzym itro powodzeniem . Piosenki w ykony­
w ane przez L. Ferreira zbliżone są pód 
względem  interpretacji do u tw orów  produ­
kow anych przez Hankę O rdonów ną, bilety  
już są do nabycia w kasie tea tru  Lutnia.

CO ORAJĄ W KINACH?

Hollywood — Poganin  
Heljos — śp iew ak  Jazzbaudu  
Kino M iejskie — Ja... jestem  dziew czyną 
Św iatow id —  P a t i Patachon  jako p o ­

licjanci
Vvanaa — W iera Mircewa.

WYPADKI I KRADZIEŻE

A utom atow y raacf mii
Trudno było przypuszczać że autom obi­

lowy raid pań w yw oła zainteresow anie tak 
wielkiej ilości osób przybyć ch na punkt kon 
trolny na szosie p rz t Kaplicy ponarskiej 

Od godziny dziew iątej poczęty się zjeż-

jąc zaw odniczki i zaw odników . Jedzie su ­
per - as autom ohilistek polskich.

N aprężenie uw agi publiczności dochodzi 
do zenitu.

P. Koźm ianow a przelatuje w tempie po-
dżać m aszyny wileńskie: autobusy i osobów  nad 12G kim na godzinę. Czas 1 m. 11 sek.

kiika-
pod

—  Kiadzieże m ieszkaniow e nie ustają .
Szydłow ska Elżbieta S tara 19 zam eldow a­
ła, że w jej m ieszkaniu w yjęto szybi; z o- 
kna i skt idziono futro dam skie oraz p u szcz  cając kozia 
męski lefni na łączną sumę 1000  zt.

Jiliński Mendel, N ow ogródzka 30 za­
m eldował o kradzieży z jego  m ieszkania gar 
deroby dam skiej i męskiej na sum 100 zk

W  dn. 28 bm. Gran Aron, K oarskiego 17 
zam eldow ał o kradzieży garderoby  męskiej 
na sum ę 280 zl.

—  Auto w racające z rajdu prezjecnalo 
dziecko. W  czasie odbyw ającego  się 
raidu auto osob ow e  należące do firmy 
Mozera, a k ierow ane przez szofera Balala- 
jtw a  M ikołaja przejechało na ulicy Legjo- 
nowej 6cio letniego D aw ida Holodzicza,
Legjonow a 177, który doznał ogólnych 
obrażeń oraz uległ złamaniu lew ego oboj­
czyka. Pogotow ie Ratunkow e przewiozło 
rannego do szpitala dziecięcego na 
kołu w stanie ruezagrażającym  życiu.

ki, w ioząc puD iiczność.
U tw orzył się parking mieszczący 

ciziesiąt m aszyn.
N adjeżdża kom andor raidu. D owiadujem y 

t ę, że w' W arszaw ie n« s ta rt przybyło dzie­
sięć pań przyczem  p. G awłowa nie w y s ta r­
tow ała zupełnie.

aN pierwszem  etapie odpada dwie ma­
szyny. Pęknię:v resor uniemożliwił jazdę lir. bok orzeznaczony dla m aszyn rajdow ych. 
Homerowej (C itroen), a m aszyna p. Żają- Centrem  zainteresow ania się nubliczno-- 
czkow skiej (T a tra ) na skutek oękniecia i;i- ćci jes t ADR p. K ofn iianow d, której ti.b 
ezki, zarzuciła i w padła do rowu orzew ra- tow arzyszy druga gw iazda autom obilow a,

N ajlepszy w ynik jeżeli nie brać 
w agę różnicę litrażu.

Z kolei następuje próba spraw ności.
Zaw ody skończone. W szyscy w racają  na 

punkt kontrolny gdzie przygotow any jes t 
posiłek poczerń długi wmz m aszyn sunie do 
W ilna —  do parktt na Placu Katedralnym. 

T u tłum y oblepiają form alm e czyzoro-

b m istrz Polski Jan Ripper. Maleńka je 
P. Zajączkow ska i jadący w charakterze go figurka uw ija się kolo m aszyny. Coś tam

K I N O

M I E J S K I E

SA LA. MIEJSKA 
ał. Ostrobramska 3.

Od dnia 28 do 30 września 1930 roku włącznie będzie w yśw ietlana film:

D Z K W a f N ^
Dramat życiowy na tle piawdziwego zdarzem a w 1C aktach.

W roli głównej konkursow a piękność — M arion  b a w ie s .  Nad program: Tygodnik „Eclair“ Ns 43 w 1 akcie. 
Kasa czynna od g. 3 m. 30. Poczstek seansów od g 4-ej. N astępny program 1 DZIEJE DUSZY"

D l w i ę  k o w y 
Kino-Teatr

„ H  £ L i 0  S“

Dziś OSTATNI DZIEŃ! Na wszystkie seansy ceny zniżone: Balkon 8o gr., Parter 1.2o Niezrównany Mistrz Pieśń:

B  Joa Ś p i e w a k  j a z z b a n t f u
Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. Dla młodzieży dozwolone. Seansy o godz. 4 6, 8 1 !0.3o.

D źnlękow t Kino

N O L L rW O O O  ■

Mickiewicza 22.

D Z I Ś  ^ o c z ą ie k  o  g o o z . 2 -e j . CUDO FILM ŚWIATA! SUPERFILM' DŹWIĘKOWY'
i# ®  M  £  H B Si Si W ro1’ głóV nei b < 4 t* cze  kobietP  I fr h  H  U l  1 !  N O W A k R O

1  H  n  S B  | n  B  K w  łosn4 P ieśń”. A rcydzieło to było wyświetlane w Warszawie w ciigu 7 
H 3??' » i i  1  «  B B ul miesięcy, c e n y  zm iżune ty lk o  n a  1 -w sz y  » e a n s  o  g o ó i.. 4-aj

Ost. seans o godz. 10.30.

Polskie Kino 1
„ W A N D  A “

Wielki. 3C.Tei. 14-81

Największy arcysupedilm  który U i - Ł b ń  I A  arcydziełu podług słynnej sztuki Lwa (Jrwan- 
pobił wszystkie umysły i serca W I Ł U k # *  « ce ra. W io). gł. ^ o z ą . id l-L u n a c z a r s k r  żona 
sowieckiego komisE za ośw iaty, M a rjj‘ i a o b i n l ,  “j r z e g o r  C h m a ra  (słynny artysia teatru S tanisław skiego oraz 
najwybitniejsi artyści scen moskiewskich i europejskich. W zbudzają zacnw yt"w idza olśniewające klejnoty, pizecuó- 
ne futra i toalety Rozenel-Lunaczarskiej. Szalone napięcie. W strząsająco-uorywająca gra. Głęboki psyćhoiugi.znt

m om enty przeżyć i cierpień.

K I N O
& W I A 1 0 W I D 1*
Mickiewicza 9.

Dziś' Niezawodni, niezrównani i jtay n i ulubieńcy Wilna

* P a ' t  i P a t a ę h o n ' %  P o l F c j a n . c f 1
N ieustanne w ybuchy Smiecnu! Przezabawne sytuacje! Reklama zbyteczna!

kom isarza sportow ego rea. Kallupajlo w y-popraw ia, coś tłomaczy sw ojej koleżance po 
szli bez szw anku. 1 -ci nwnicy.

Ciężko potłuczonego mechanika umiesz- M aszyny otulone brezentam i, załogi
Anto- c/,ono w szpitalu. Z raidu trzeba byto skw i- idą do hoteli —  przeorać się, a  co ważniej 

tow ać. ■ sze umyć.
Po godcinnem przeszło Czekaniu spo- P o t „ w spólny nosiłek i spać, bo rano

—  Z atruł s i t  w ódeczką. Przy ul. M ostn- s ir  ze gam y f: er wszą m aszynę. Jest to P raga, t /e k a  s ta rt do ostatniego etapu Wilno — ^ „ J c z t i i i a  ..idzin  
we> znaleziono nocy ubiegłej nieznanego o- 
sobnika w stanie nieprz"tom nym . Lekarz Po 
gotow ia R atunkow ego stwierdzi! zatrucie■ ■ - - J - ^ -----------------m i:i__ r .i , ii,• .i   a- ,  u ,,., . i  zorganizow ał

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
Stowarzyszenia Techników Polskich w Wilnie 

ul. Holenaernla 12, tel. 13-30
Przyjm ują się zapisy do grup: LVI1I zawodowej i LIX amatorskiej. 

P o c z ą t e k  z a j ę ć  dn .  3 p a ź d z i e r n i k a  r. b. 
Nauka jazdy na 4-ch typach  now oczesnych m aszyn. Spe­

cjalna sala dośw iadczalna. G runtow na p rak tyka w  now ocześ-

się alkoholem i przewiózł nieznanego do 
szpitala Żydow skiego, Tam  ustalono, iż za­
trutym  jest Pilikowski Kazimierz Polocka 4

, T iuehów skiej, poten  ar..ga, trzecia, W arszaw a. ' ’ graniczenia godm . . . .
czw arta. Same Pragi. Team  fabryczny. Z okazji raidu pań, który jak w iadom o G w arantuje się ukończenie kursów  i ziozemc egzam inów

N adjeżdżają nastęone m aszyny Ponie o rgan izow any-by ł p rz .z  Automobilklub Pol hez żadnych dodatkow ych opłat. Utatwia się otrzym anie p o -, 
waż na odcinku szosy' W ilno - ■ L andw arów  *k‘- W ileński Automobilklub orj mzowal sady za pośrednictw em  kursów . Dla P.P. oficerow i urzęriw-

Forteojan Ô i-zędfiLscr
|W rŁ Ł lłi*» fcG  8 ifm tl krótki pierwszorzędnej s 'jV(̂ e. zł ° 'e ‘ dc:ary 

'm arki do wynajęcia na UI JIa , ź *  P1 oc. 
AHL“J J '£ ( łttA  dogodnych warunkach rocznie; Gotowka two-

Ś M t A Ł O W S K A  W iadomość w A d m . S i o - ^ est  zabezpieczoi i 
_  , . . rr w -z ło te m , srebrem i dio-

o r«  . G abinet Kosme-wa. , giemi kamieniami.l.OM
tyczny, usuwa zmarszcz ~  ~ 0 Plac K -edra lny ,

broćawk , k u rZ j |T w y -  sze' w szec,.św iatow ej p ^y cz lfi p o d ' zastaw" 
padania włosów. M ic-firmy „Efard” oraz Bet- 
kiewicza 46. Fibi- zf° ta’ srebra, brylan-

— P o s z u k i i  a n i  p i z e s t ę p c y  
w p o t r z a s k u .  P odczas oclaw y zorga 
nizuw anej nocy uoiegiej przez Urząd ś le d ­
czy zatrzym ano szereg  osób poszukiw a­
nych przez Sąciy, a

Pierw sze m iejsce w konkurencji sam o­
chodów zdobył stuprocentow y autom obili-

ma odbyć się próba szybkości na 2 kim. 
publiczność „przenosi się na mete.

Czekamy okropnie dhigo. O kazuje sie,
autom atyczny czasom ierz przysłany z

W arszaw y n:e funkcjonuje. R atuje sy tuację 
telefon po!owv i szereg  stoperów .

P .erw sza startu je  p." T łuchow ska (P raga  sta  - sportow iec W ilna p. W, Kurec na* For 
m ianow icie: b c.) Siedzący przy telefonie w icekom andor dzie, mając przejechanych 1166 kilom etrów

Kłupta Mo'-aucha, poszukiw anego przez M ariański zapow iada: m aszyna ruszyła. Ciężarowy U rsus miał 840 kim., a  Ford inż.
Sąd O kręgow y w Wilnie za  dokonane o- Mija m inuta. Słychać grę m otoru, za Lim da z B ydgoszczy 67)
3zu.-twa oraz Kodziownę Karolinę, Kondnk chwilę widać punkcik który zw iększa się z Z m otycyklistów  palm ę p ierw szeństw a
torska 20, poszukiw aną przez w ydział II sekundy na sekundę i już iako m aszyna mi- oSiago^l p  M. Ronczewski (546 ldm ) przed
karn j Sądu Okręgowego w Wilnie jano J« m :tę . Czas 1 m. 33 sek. ' Pim onowym  (najm łodszy), którem u orzy-
obkarżoną z art. 461 K. K. Frydm anu |ó- W krótce Dtdzi druga m aszyna. P raga Zr<mo v praw dzie 557 kim jednak z racji

4 c. - Prow adzi p. Stołowska. Czas 1SB  z 
idamkiem.

Pani Śliwińska (P rag a  4 c.) ma czas
1,43 i pól, a o. T oeoferow a (P raga  6 c.)
I m. 46 sek.

W szyscy podziw iają odw agę

zjazd gw iaździsty sam ochodów  i motocykli ków Państw ow ych specjalne ulgow e w arunki. Zapisy przyjm u- 
N i estety  im preza ta  w ypadła bt blado, je i inform acyj u d z ie la se k re ta r ja t kursów  codziennie w  godz 

gdyż st srtowaio zaledwie 4 autom obile i 5 
motocykli

->d 10-ej do 13-ej ul. rio lenaem .a  12, tel. 13 30.

tinga i K- A 
gera, uznane za naj­
lepsze w kraju, sp rz e -n)t1’
daję na dogodnych w a -____________
rtinKadi i odnaim uię. , ,  ; TT 
Kijowska 4 A b e lW .  M atrymomalne

zeta  poszukiw anego przez są, i pow iatow y 
w W arszaw ie za dokonane fałszerstw a i 
oszustw a.

spóźnienia o 16 minut w yznaczono drugie 
miejsce. O sm an.

MOTOCYKLE okazyjnie do s p r z e d a n i a  |
2 .INDIAN 75C ctm3 mod. 1928 r.
1 ,F . N .“ 500 :tm 3 mod. 1930 r.
2 „F. N .“ 350 ctm3 mod 193( r.
1 „D resch“ 350 ctm3 mod. 1930 r.
1 ,M onet-G oyon“ 350 cmt3 mod. 1936 r.

Informacje udzieli Kierownik Stacji Obsługi i W arsztaJ  
ttłw Motocyklowych w Wilnie, zauł. Bernardyński 8. - o  [

rów, futer, mebli, pia- 
sim ochodów  i 

wszelkich towarów, o

pismo
FORT UN A-VERSAi .*

Drzewka owocowe I,? 7' w! :,j ace s**? i2  ,a t- 
sprzedaje po ce- c ,8roszJ-

tiach bardzo przystęp- ^  , J" Kraków, Kro 
nych Zasład sadowili- w' 0(fęrsl{a 7- 

35 czy „G linka41 (włas- ^ll3LJa ” a lln°> 
ność Krakowskiego To- Befg er Za walna 17. o

Giedrojcia W acław a poszukiw anego za 
dokonane kradzieże przez, sądy w Wilnie, 
K atow icach i Krakowie

pę- r a d j o  w i l e ń s k i e
Sienkiewicz Anielę za dokonanie szeie- bią zakłady, spoglądają na wicekomandora, 

gu kradzieży poszukiw aną przez p rokuiato  zapow iadającego s ta rt m aszyn.

dzących jak strzała. W szyscy dyskutują, ro W TOREK, DNIA 30 W kZEŚN IA  1930 R.
12.05 —  13.00: M uzyka z Dłyt gramof.

ro S. O. w  W ilnie. F iodorow a M ichała po ­
szukiw anego przez w ydział śledczy w G ło­

dnie. L ew andow icza Ignacego poszukiw a­
nego przez proknratorao  S. O. w  Wilnie 
jak-' oskarżonego o defraudację w Kasie 
Chorych m. W ilna.

jedzie p. Podhorodeńska na Citroeme. 
K asw isko znane w sporcie sam ochodow  n 
t;i też zain t-resow anic w zrasta.

Rusiiyta. Słychać w arkot m otoru. Jest co- 
iaz  bliżej i. o zgrozo. M otor pracuje nie­
spraw nie, przeryvva, stuka.

W szyscy (z.właszcza ci co rozum ieją co

13 w  —  . Kom. meteor. 
ln.45 —  16.50: P rogr. dzienny 
16.50 —  17.20: Audycja piosenek z

dźw iękow ców  i rew ji w  w yk. Ylarvli Gi-
rynow ej.

17.20 —  17.35: Kom. Zw. Młodzieży
Rzemieślniczej.

17.35 —  18.00: „K ronika z życia mło-

Panie I Panowie, dobrze się reprezentujący, mogą otrzym ać 
od zaraz stałą pracę w poważnej instytucji, na bardzc korzy­
stnych warunkach. Eyt zapewniony. Zgłosić się z nowocam: ( so- 
bistemi od godz. 17 - 20 pod adresem Wilno, W. Pohulanka i .  
Biuro „Rachuoa* tel. 3-67.

G A 3 2 N E T
R a c jo n a ln e j t o s m e  

t  ’;( L eczn icze j.
WUna, Micklewic 

m. t.
f  r  kobiecą warzys*\va Ogrodnicze-
U f  O u l t J  konserw u- g°) w Pradruh.u Czer- P r Z f t p  W J f j i lZ  
je, doskotiali, odśw ie-wonym , p. Kraków, 
ia , usuwa jej akazy 
i M a s a ;
tw srzy i ciała (panie).
Sztuczne opakrue ce­
ry Wypadanie włosów 
i lun;ęż. Najnowsze
zdcbycze kosroetęki r ® z-vci a 

c jo n a ln e j.' robót re ' z)1> th  i ino- 
Codzieunie od t 19—8. delowania

W. Z- P 43.

£ G e m  z  W s i n a
odsprzedamy pozostałe 

z dekoracji naszej 
wytwórni

Szale, 
Apaszu!

S. li tlTllUdi (LiJitlfli poduszki i L p. po 
Wilka 56 m. 3 znacznie zniżonych ce- 

narbardsuf Przyjm uję uczeuice nacir w c 3o IX. 
'fb.hiedbfiriĄ zapisy codziennie, d la ' 1- X. Królewska 6 

poprawia, p i e l ę g n u j e  przyjezdnych pom ie-Parter- m 4 (dom obok
Gerę

—  PiM ujcie azieci. W dn. 27 bm. w padł to jes t przeryw anie m otoru) w spółczują, dzieży11 —  w ygł W różka Dzieciolubk- 
)od w z Kiziniewicz Micha., ara w Boł- Czas \ m. 39 sek. G dvby nie m otor byłby 18.00 —  19.00: T r z W arsz Koncert"
tupm 14. i doz»at ogólnych obrażeń ciała, duże lepszy. 19,00 —  19.25: ,Roźa najekonom icz-
Hogotowie odwiozło posz« ankow anego do Pani Baczew sk" prow adząc C itroena (ka niejsza ozdoba ogro. (‘ _  odczyt wvgł 
szpuala dzizcięiego na Antokole n tk e )  ma czas 1,32. [rena Łubia><vwska, .

iłowacki Ml ja r ,  lar 3 Z arzecze 21 w Na rakończ-errie, na deser jakoby, za- 19,25 —  1P.35: P rogram  na środę i
czasie zabaw y przy sieczkarni przeciął so- pow iedź s ta n u  p. Koźmianowej. Jedzie na rozm aitości.
bic żyły na praw ej ręce. Pogotow ie Ratun swoim srebrno - żółtym Anstro Dalmierze, 19.35 — 23.00- Tr z W arsz P ras dzień
kow e odwiuzlo go do szpuala dziecięcego na którym  zdobyła już niejedną nagrodę bi-radiow y., opera z Poznania p^ operze "kom

Rejestr Handlriwy
DO RFJESTRU HANDLOWEGO SĄDL OKRĘGOWE 
GO W WILNIE WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJ. WPISY:

w dniu 30 . 6. 1930 r 
444. II. „R estauracja  Z iem iańska —  spółka z ograniczo­

ną odpow iedzialnością". Dc zarządu na m iejsce "M kolaja 
Duraaewicza pow ołano Stanisław a Kuska zam. w  Wilnie przy 
ul. O rzeszkow ej 3. 1 542

w dniu 17 7 1930 r.
416. Ul. B. W. C harytonow icz —  A pteczny Dom H ur­

tow y" SpdK a z ograniczona odpow iedzialnością. Prow adzenie 
hurtow ego skfadti aptecznego na  w łasny rachunek i na zasa­
dach kom isow ych ze wszelkiemi firnam i w tern z firmą- 
„Przem ysłow o - Handlowe Zakłady Chemiczne Ludwik Spiess 
i Svn Śpólka Akcyja w W arszaw ie" 1643

w cimu 3. 7 1930 r.
468 ! B. „W ileńska spotka dla handlu ruram i i artykułam i 

sanitarnem r —  spółka z ograniczoną odpow iedzialnością".
Prow adzenie na w łasny rachunek i na zasadach kom isow ych 
handlu artykułam i kanahzacyjno - w odociągow o sanitar- 
nemi Siedziba w W ilnie ul. Wielka 30. Kapitał zakłodowy 
100006 złotych podzielony na 5000 udziałów po 20 złotych 
każdy., 90 proc. kapitału wDlacono w stanow iących przed­
m iot handlu tow arach > 10 proc. gotów ką. Z arząd spółki sta­
now ią: Dawid Kapłan Kapłański jako  p rtzes , Michał Brzo­
stow ski jako wice - prezes, Józef Szkolnicki jako sekretarz 
oraz jego członkowie Perec Cholem, Jeremiasz Cholein, 
W ładysław  M alinowski, Michał Josiewicz, Chaim Szkolnicki, 
Bejla G uta Szkolr.icka, W enancjusz Łaciński, Eugenia Ła­
cińska, L azar Lew, Morduch Lew i Salom on Braz. Do podpisy­
w ania w imieniu spółki plenipotencji, prokur, czeków, 
weksli i inych zobow iązań pieniężnych, do zaw ierania i 
podp.syw ania wszelkich tranzakcyj, umów i innych akrów  
i dokum entów  oraz do zastępow ania w e w szystkich instytu­
cjach sądow ych, adm in.stracyjnych, i inych upraw nień są 
trzej członkowie prezydjum  łącznie lub dw aj członkowie 
prezydjum  łącznie z jednym  z członków zarządu. Do podpisy­
w ania w imieniu spółki korespondencji nie zaw ierającej zo­
bow iązań oraz do odbioru w szelkiego rodzaju korespondencji 
7 w yjątkiem  pieniężnej upraw nieni są dw aj członkowie pre­
zydjum łącznie z jednym  z członków zarządu. Spółka z 
oodpowiedzialnoścsą ograniczona zaw arta  na mocy aktu 
zeznanego p rz tu  N otarjuszera Sew erynem  Bohuszewłczem 
w  Wilnie w dn. 25 lutego 1930 r. za Nr. 1258 uzupełnionego 
aktem  zeznanym  przed Józefem Platakisem  zastępcą No- 
tarjusza Bohuszew icza w  Wilnie w Jniu 21 m aja ly30 r. 
za Nr 3021 na czasokres do dnia 31 grudnia 1931 r

1R44

w dniu 80. 6. 1930 r.
464. 1. B. „G edy r in B erżańska i Jaczniakow ski —  spółka 

z ograniczoną odpow iedzialnością". Prow adzeni e detalicz­
nego handlu napojam i alkoholowem i i w yrobam i tyrunio- 
-.ycm' Siedziba w Mołodecznie ul. Kościuszki 28. Kapitał 
zak*adow-y 2000 złotych podzielony na 20 udziałów oo 100 
złotych każdy, 800 złotych w płacono gotów ką 100n złotych 
w postaci praw a użytkow ania ze sklepu z całkow item  ze- 
w nętrznem  i w ew nęłrznem  urządzeniem  i ź tow aram i znaj- 
dująeem i się w  Molodi.cznie przy ul. Kościuszki 28, 200
złotych w postaci praw a użytkow ania z koncesji na 
prowmdzenie handlu napojam i alkoholowem i i koncesji na 
handel w srobam i tytoniow em u Z arząd spółki stanu wią 
Czesław a Oedr oun B erżańska zam. w W arszaw ie uf C zar­
neckiego 11 na Zaliborzu Oficerskim i Karol Jaczniakowski 
zam. w  M ołodecznie ul. Kościuszki 5. Wszelkie: zobow iąza­
nia w imieniu spółki w ydaw ane, w eksle, żyra. czeki, urno-

Jg  PODZIĘKOWANIE SKŁADA

« i | :: F-ma K. Dąbrowska,
Wilno, ul. Niemiecka 3

Prof. K. Piiszko-Ranuszewiczawej 
i Prof. A. Zankiewiczowej

za św ietne koncerta na 2-ch Targacb Północnych dem ans r ące 
rajlepsze fortepianina krajowe i zagraniczne.

oraz usuwa w aay skóry, szczenle zapewnione.
Uaoir.et 

K osm etyki (L f i k  
Leczniczej
J  H r y n ie w ic z o w e j .  
ul. W IELKA M  18 m S .

Targów.

C z y s t y  d u c h ó d  
;  M l e c z a r z  bez ZŁduych potrąceń 

z długoletnią p rak ty k ą ' kosztiw  może ojią- 
z dobremi świadectwa- eażdy p zy z .oka­
mi nagiodzony Państw . w“illu '-’szcz:ść';dtic»5ct na

P rzyj. w g .  W -.'l i  4 - 7  Q Mas}a''p rs iu k u - IiajPewhiej«z.e zabezpie- 
W. Z . P . M  tS , je posady. Może złożyć czenie, przy pośredni- 

 : ---------------------- kaucję. w’ilnu, M irk ie-"tw i?. Wi!eńskie8°  B

wy, pełnom ocnictw ^ prokury i wszelkie bez w yjątku do­
kum enty winny być podpisyw ane przez oou zarządców  
łącznie pod stem plem  firmowym. Spółka o g rn ic z o -  
ną -dpow .edznlnością  zaw arta  na mocy aktu z e /..a ie g o  
przed S tanisław em  luborow sk im  N otariuszem  w  W ar­
szaw ie w dn. 31 grudnia ayU etaoinshrdlcm fw ypąbgkńcm fw y 
szaw ie w  dn. 25 listopada 1929 roku za Nr. 5453 nu czas­
okres do dnia 31 grudnia 1931 roku. 16 4 5—’Vi

w dniu 17. 7 . 1930 r.
467. I. B, „Z jednoczona Fabryka Żarów ek Spółka Ak­

cyjna". Celem spółki jes t prow adzenie fabryki lam p elek­
trycznych i w szelkiego rodzaju przyborów  do ośw ietlenia 
elektrycznego Siedziba Centrali w  W arszaw ie ul. Nowo­
w iejska 13. Siedziba Oddziału w Wilnie przy ul. Jagielloń­
skiej 8. Oddziały w  Łudzi i w  Wilnie. Kapitał zakładow y 
132.400 złotych podzielonych na 4300 al:cyj całkowicie 
wpłaconych. Z arząd stanowią Samuel Rapp, N ow ow iejska 
13 , Paw eł Zweig M okotow ska 24, E dw ard Potem ski No­
w ow iejska 13 i Henryk M artens M arszałkow ska 9, w szy­
scy z W arszaw y. Z arząd zastępuje spółkę w obec -władz i 
osób. W szelką korespondencję w imieniu spolki, pokw i­
tow ania odbioru w szelkiego rodzaju korespondencji pocz­
tow ej podpisuje i :den członek zarządu. W eksle, pieinomo- 
cnictw a, um ow y, kontrakty , akty hipoteczne oraz żądania 
zw rotu sum z instytucji kredytow ych podpisuje dw uch 
członków zarządu, czeki na rachunek bieżący podpisuje je­
den członek zarządu upow ażniony do tego. G eneralnym  
D yrektorem  spotki z praw'em jej nieograniczonego zastępo­
w ania na prw ach pełnej prokury jest Samuel Raop. K uro - 
wnikiem Oddziale w  Wilnie na mocy upow ażnienia z dn. 10 
kw ietnia 1930 r. |est W ładysław  K irszbraun zam. w  Wilnie 
ul. Kaivvarvjska 4. A damowi G radenw iczow i z V\ arszaw y, 
Piękna 30 udzielono prokury z oraw em  oodDisywania łą­
cznie z jednym  z członków  zarządu W ładysław ow i M ała­
chowskiem u z W arszaw y M okotow ska 8 udzielono prokury 
z praw em  podpisyw ania łącznie z jednym  z członków  za­
rządu lub prokurentem  Adamem G radenw icem . Spółka Akcyj­
na. S tatu t jej zatw ierdzony przez M inistrów Przem yślu i 
Handlu oraz Skarbu dnia 10 kw ietnia 1919 r., opublikowany 
został w Dzienniku P raw  P. P. 2 lipca 1919 r. Dział II Nr. 
18 oraz zmiany sta tu tu  zatw ierdzone postanow ieniem  Mi­
nistrów  Przem yślu i Handlu oraz Skarbu opublikow ane 
zostały w Nr. 264 M onitora Polskiego z an, J8 listopada 
1927 r. Akt organizacyjny został sporządzony przed No- 
rarjuszem  Hertlingerem w W arszaw ie dnia 17 listopada 
1919 r. za Nr. 1765. 1646

w dniu 25. 4. 1930 r.
4, 1. C. „Zjednoczone Stow arzyszanie Robotników  T ian - 

sportow ych przy S tacji Miejskiej W ileńskiej D yrekcji Ko­
lei P aństw ow ycn w W ilnie" P rzedm iot: w ykonyw anie za
pom ocą osobistej pracy fizycznej sw ych członków w szel­
kiego rodza ju p ra ry  pow ierzonej przez stację miejską W u. 
Dyr. Kolei Państw ow ych na terenie m iasta Wilna. Siedzi­
ba w Wilnie przy ul. Św ierkow ej 14— i. Firma istnieje od 
1 kw ietnia 19.30 r. Udział w ynosi 25 złotych piatnych przy 
w stąpieniu. Zarząd stow arzyszenia składa się z .3 do 
5-ciu członków. Du zarządu powołano- żam. w W ilnie: na 
prezesa T adeusza S torczyńskieęo przy ul. Św ierkow ej 14 
i Ignacego A ram ow icza przy ul. Karnej 9. Zarząu zaw iera 
wszelkiego rodzaju urnowy, w ydaje pełnom ocnictw a, wy­
staw ia zobow iązania i reprezentuje stow arzyszenie we w szy­
stkich w ypadkach. Podpisują w  imieniu stow arzyszenia 
prezes i dw óch członków zarządu. S ta tu t to w arzy szen ia  zo­
stał zarejestrow any na mocy uecyzji Sądu O kręgow ego 
w Wilnie VI W ydziału Rejestru H andlow ego z dn 23 kw ietnia 
1930 r 1647

S f H I D l

POSADY 
Mamka,

Iwicza 19 
I cewicz.

1. K. Baia- ra Komis owo-handio- 
y ego. Mickiewicza 21, 
tel. 152. - !

Nauczam
wyrabiać Dywany
w ciągu 7-miu dni. Przyjm uję od 9-ej 
rano do 9-ej wiecz. Codziennie 1 i pół 
godz lekcia. Opłata za mtukę io  zł. 
Początek zajęcia 1-go października ul.

W ileńska 20 m. 16. o

DOKTOR

D. ZELDOWICZ
chor. skórne, w ene­
ryczne, narządów m o­
czowych, od 9— 1 , od 

5—8 wiecz

Kobieta-Lekarz

Or. M k M

Poszukuję posady
BLNY lub NI Gil

Dowiedzieć się: Końska 8.
A. Kuczewska.
« ■» "  ■ ■■  t  KOBIECE, WENZ- 

RóCANE NARZĄDÓW 
DÓW MOC.ZOW.

=  ud 12—2 i od 4—6, 
=  ul Mickiewicza 24.

|§§Podaję do ogólnej wiadomości, że w j | | |  tel. 277. 
=  ćhiu 30 września o godz. 9-tej rano W |=
H ^W ilnie na Rynku Kalwaryjskim odbę-= =  U f .  MECl.
=  dzie się dodatkowa sprzedeż z licytacji | =
E=iwybrakowanych koni wojskowych. h s  
= =  K o m e n d a n t G a rn iz o n u  W ś ln o .r

I , B E Z P Ł / TNiE! Opo- 
młoda wiem Ci kim jesieś,
7dr '>- kim być możesz. Okre- 

wa poszusuje zajęcia ślę szczegółowo Twój 
Bonifratelska 6—7 ] charakter, zdolności,

 -----------------przeznaczenie. Nap.sz
Poszukuje się natych natychm iast imię, rok, “Jg u b io n e : dowód oso- 
m iast zuolnei hafciar- miesiąc urodzenia, o - "  bisty, w y d m y  p.zez 
ki. Zgłuszenie: J v o “ trzymasz okreś' t me Oszmiańskie Starostwo 
Pańska 4—2. —o ważniejszych faktów Grodzkie i książeczkę
 ---------------------------------życia -  darmo. Niniej- wojskową wyd. przezOsoba stars^a sze ogłoszenie, 75 g .. P- K- U. Wilno nu imię 
posiadająca 2000 zł. (zn a « k i pocztowe) na StSfaua Janskiego, um> 
otrzyma posadę w źa- Przesyłfeę aałącajć. W ir w#żftia się. o
kresie prowadzenia ^ ' vaT’„
ksiąg podręcznych i ka- ^Y LL E R  - SZKOLNIK,------------------— ----------
sy spółkowej Zgłaszać vow' elska ^2- —0    ------------
się 11— 14 godz. do kie 
równika W arsztatów 
M otocyklowych, zauł.
Bernardyński 8. 0

Sprzedaż KFni
P o s z u k u ją  o o s a d y
ochmistrzyni, praktycz­
na, mam świadectwa. 
Kalw-aryjska 49—8. o

!
Din Na. ar .a n .k  fartuszki szyje się 
ul. Jakóba Jasińskiego Ns 1 m. 2 iam 
że plisowanie kloszowych spodnie, 
dekatyzowame m aterjałów i wytłacza­

nie starych pluszów. —1 I
Chińskie ńtiźki

i makaty do sprzedania. Jakóba Jasiń­
skiego 2-5 m. 19. Oglądać można od 11 
rano.  1

OBWIESZCZENIE, odpis
Komornik Sadu Powiatowego w 

Wilnie VI rewiru, Jan Lepieszo, za­
mieszkały w Wilnie przy ul Zamkowej 
Ne 15 m. 2, na zasadzie art. 103C UPC 
obwieszcza, iż w dniu 1 października 
193o roku o godz. lo-ej rano w Wilnie 
przy zaułku Ś-to Michalskim Ne 8, od­
będzie się sprzedaż z licytacji publicz­
nej ruchomości, należącej do dłużnika 
Antoniego S i t a r z a ,  oszacowanej 
dla licytacji na sumę zł. 375, składają­
cej się z urządzenia mieszkaniowego, 
maszyny do pisania oraz kasy ognio­
trwałej, .a zaspokojenie pretensji Ale­
ksandry Palczewskiej.

(—) j . L e p ie sz o  
Komornik Sądu Powiatowego.

« 9 0 t O M 0 O < - 9 4 «

J Rucznik
OKULISTA powTrócił 
i przyjm uje 8-9 i 4-7 
p. p. ul. Zawralna 30 

tel. 7-80.

; o i i k t q r  
P. Pitko uwska

(choroby w ewnętrzne 
i dzieci) przeprowadzi­
ła się na ul. Słowac­
kiego 17 rn. 25, telet. 
10-13. Przyjm uje od 

12 -2  i 4 - 7 .

brGinsberg
ChoroDy skórne, we­
neryczne i moczopłcio- 
we. , Wileńska 3 od 
8 — 1 i 4 — 8. Tel. 
567.

M i !
Pokój

DOKTOR

Blumow:cz
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowc 
WIELKA 21

tel. 921, od 9—11 13—8 
W. Z. P. 29.

Najtaniej v. ar ̂ "61 *' GL O W  i N -
S K IE P P . Polecamy wełny, jedwabie, 
tweedy, welwety, flanelely (nipony) 
deseniowe oraz pończochy, pończoszki 
dziecinne i skarpetki. —“

UWAGA WILEŃSKA 27.

DOKTOR

Szyrwindt
choroby weneryczne, 
skórne i rroczopłciowe 
W i elka 19, od 9 —1 i 
3 - 7

Dr. Keni<}5berg
choroby skórne, w ene­
ryczne i moczopłciowe
Mickiewicza 4,

t.el. 1.90.
Od 9—12 i 4 -8

do wyna 
jęcia. Uni 

wersytecka 9 iri. 15.

P o k ó j ładnie umeblo­
wany na 1 lub 2 oso­
by. Ciasna 22 fti. 1.

W ynajmiije się gabinet 
z używalnością salonu 
oraz pokój umeblo­
wany i- osobnem wei 
ściem. Zakretowa U 
m. 3. ]

Sk u p n o
SPRZED

Kwiaty dendron
i fikusy do sprzedania 
tanio. Dzielna 30. —0

Okazyjnie
do sprzedania stół ja­
dalny Zgraszać się co­
dziennie od 3 do 5-tej 
po południu. Białostoc­

ka 6 m. 3.

Okazja
R entow ną kamienicę, 
placu 600 sąż. kw., 
dochodowość roczna 
I6.000 zł. z długiem 
bankowym sprzedamy 

za 6.5oo doi.
Dom H.-K- „Zachę­
ta ” Mickiewicza 1, 
tel. 9-05.

Do sprzedania
ówh parp walców młyńskich po­
zostałe z licytacji: 2 taksówki 2 pia­
nina, fo rep ian  600 zł., kasy ogniotrwa­
łe, opotiy samochodowe, kfedens, 2 kan­
delabry bronzowe, różne żyrandole 
elektryczne, kilka pierścionków z bry­
lantami, broszka brylantowa, dywan 
różne sw etry i jedwabie, serwis z por­
celany starożytnej angielskiej, 600 to­
mów książek Beletrystyki, rożne palta 
i garnitury używane, iMaszyna Reming­

ton Fortable i elekiroluy 
LOMBARD Bisaupia 12. — 1

KRZYWICE

w i u u r z p -  
mm

Skłao futer
M + o f i  m t M Ł
Wilno, Niemiecka 31 w bramie U piątro 
Wiel.ci wybór płaszzy damskich. Błamy 
i zkórki iurrzane różnych rodzai. Ceny 

przystępne 
Pp. wojskowym i Urzędnikom na do­

godnych warunkach. M

3 auta ciężarowe
w dobrym stanie do sprzedania 

1 „Fo ,d“ 1 i pół tonnow y i 2 „Peugo- 
ty" 1 i pół mnow y i drugi 2 i pół ton- 
nowy Ogtt lać codziennie od 9 —10 ra­

no przy ulicy Jagiellońskiej 3  fri.6 .

Wydawca St. Mackiewicz. Redaktor odpowietlzialny Witold Weydytto Drukarnia W ydawnictwa „Słowo“ , Zamkowa 2


